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OmfistMnie szK6ł polach 
Białej.

Z Wiednia otrzymaliśmy onegdaj informację, 
że kwestya upaństwowienia jnż w przyszłym 
roku szkolnym gimnazyum realnego T. S. L. 
w Białej, napotyka w rządzie centralnym na 
poważne trudności Wiadomą także jest rzeczą, 
że na razie musieliśmy się zrdowoinić wydat
niejszą subwencją rządowa na polskib semina- 
ryum naaczycielskie T S. L. na rok przyszły 
( 15.000 1 or„ gdy utrzymanie tego zakładu ko- 
sztnje około 50.000 kor. rocznie), bo Rada szkol
na krai. wdrożyła dopiero w tej sprawie’ roko
wania. W ten SDOSÓb egzystencja dwóch bar
dzo ważnych i poważnych zakładów oświato
wych na kresach kraju, w p o w a ż n y  s p o s ó b  
z o s t  a ł a  z a g r o ż o n ą .

Pozostanie wiJką, niezaprzeczoną zasługą 
T. S. L., że wytworzyło wogćle i na porządku 
dziennym postawiło Kwesfye powetowania, bo- 
g iaj w części, wielkich szkód, jakie dotychcza
sowa polityka szkolna naszego kraju wyrzą
dziła, przez niczem nie dające się usprawiedli 
wić ustępstwa wobec napom niemieckiego, na 
tak ważną placówkę narodową, jak Biała. Rze 
czą jest nie do pojęcia i nie do dar iwania, że 
rządowe i autonomiczne, naczelne władze kraju, 
spoczywające w rękach polskich chyba nie dla 
parady, a.le w tym cela, żeby zasady konstytu
c j i  w sprawiedliwy dla Pąs interpretowane były 
sposób, pozwoliły na tak; 3 rozvielmożnienie się 
wpływów niemieckich w zachodnim zakątku kra
ju, jakiego od szeregu lat widownią jest Biała 
i jej okolica:

To zaniedbanie kresów zachodnich, objawia
jące się w uległością wobec życzeń i żądań Niem
ców bialskich, mści się dzisiaj na oświacie i 
szkolnictwie polskiem. Gmina bialska, reprezen
towana przez niemiecką Radę miejską, nie ży
czyła subie nawet utrakwistycznegu, polsko 
niemieckiego semin»ryum nauczycielskiego w tern 
rai iście. Nie chciała gmina żadnych na rzecz 
tego zakładu przyjąć świadczeń, ani zobowią
zań, czyniła trudności w zezwoleniu, aby jednej 
ze szkól w Białej istniejących, użyto za szkołę 
ćwiczeń d'a seminarymn rządowego. Wobec tego 
odpornego stanowiska bialskiej Rady miejskiej 
Liio,,iiuiowara Raaa szkolna krajowa i, aby 
prz7pvHriem iiie wznowiono kwesty! semina- 
ryiim w Białej, założyła prowizoryczne semina- 
rjum... w Kętach, którym przedtem o takiej 
ncztln: ani się nie śmo. Towarz. Szkoły Ludo
wej jednak, mim< to, utworzyło seminaryuji 
w Białej. Pokazało się, że mimo konkureucyi 
z Kętami, zakład ten nankowy ma wszelką ra- 
cyę bytu [ że Lez; świadczeń gminy bialskiej 
obejść się może.

Teraz oczywiście trudniej Radzie szkolnej L ł- 
•szywy krok naprawić i cofnąć, niż się go, 
w przystępie wielkiej dla 'Niemców uległości, 
przea kilka laty zrobiło. Dzisiaj Kęty idą w ogień 
za „swojem seminaryum" —  a upaństwowienie 
seminaryum bialskiego przedstawiać będzie zna
cznie wieksłe trudności od tych, jakie istniały 
dla Ba ly szkolnej przed kilku laty przy ewen- 
tnai. iem założeniu p a ń s t w o w e g o  seminaryjna 
w tam mieście.

Kwestya przedstawiała się wówczas bardzo 
jasno; a Ił < E m n n a r y u m  w B i a ł e j ,  a l b o  
w t e j  c z ę ś c i  k r a i n  n i g d z i e  i n a z i e j .  

zez założenie seminaryum w Kętach wytwc- 
| Się nowe 1 rudności dla otwarcia takiej 

Państwowej szkoły w Białej. Rada szkolna 
a ? m a t Wa ł a  przez to sytuację, z któroj cały 

kraj, ca . społeczeństwo dzisiai szukać musi 
wyjścia. -

Nieco korzystiaiej przedstawia się sprawa apań- 
^w^i\ienia g i m r fezyi im r e a l n e g o  T. S. L.

. ■ * ‘Sł,kollia wystąpiła wobec mini
ma oświaty z pozytywnym wnioskiem upań

stwowienia tej szkoły w najbliższym rokn szkol
nym. Tymozasem pokazuje się, że gabinet, w któ
rym zasiada dwóch Polaków, a jeden z nich rozrzą
dza nawet finansami państwa, o tern żądaniu nie 
był uprzedzony i odpowiedniej kwoty do budżetu 
państwa nie wstawił. Nie jest to jednak kwota, 
dla którejby me można znaleść pokrycia. Prze
kraczało się preliminarze o krocie tysięcy i fun
dusze znaleść się musiały.

Tutaj więc w pierwszym rzędzie powołane 
jest F o ł o  p o s k i e  do ujęcia sprawy w swoje 
ręce i do użycia swojego stanowiska, dzisiaj tak 
bardzo wpływowego, celem zapewnienia sukceeu 
tej sprawie, tak słusznej i dla nas konieczn°j.

Zarówno Rada szkolna krajowa, jak Koło 
polskie powiedzieć sobie muszą, że  k r a j  n i e  
p o z w o l i s i ę n a a a l  t e r o r y z o w a ć  N i e m 
com.  Nie po to wywalczyliśmy sobie auto 
numiczną Radę szkolną, aby ona w szkolnictwie 
prowadziła politykę niemiecką, lub choćby ger 
manofilską. Ona ma cbowiazes uprzedzać i po
pierać postulaty Sejmu arajowego, nie potrze 
bnje drżeć ze stracnu na sama myśl, ze jakaś 
szkoła może się nie podobać garstce Niemców,

Pojmujemy, że Kolo polskie, jako st-onuictwo 
większości, przeciwko Niemcom polityki swej 
prowadzić nie może. Ale też nie wolno mu pa
trzeć obojętnie, gdy polityka rządu zwraca się 
przeciwno Polakom. Wypośrodkcwać kierunek 
miądzy temi dwiema ostatecznościami, nie jest 
znowu rzeczą trudną —  i znaleść eię go musi.

Dla nas istnieje- dzisiaj postulat śuiśle okre
ślony: g i m n a z y u m  r e a l n e  i s e m i n a r y u m  
n a u c z y c i e l s k i e  T. S. L. w B i a ł e j  mu
s z ą  b y ć  u p a ń s t w ó w  i'on e  Od tegc po
stulatu społeczeństwo polskie odstąpić nie może.

Spmm uniraspietii rusklaga 
u  piirltmencle.

Rnsini apelowaU do stronnictw parlamentar 
nych. W  memoryale, pełnym sofizmatów, starają 
się dowodzić, że zamierzone wydanie oręazia ce
sarskiego, przyrzekającego im we formie uroczy
stej utworzenie uniwersytetu samodzielnego 
jest — nową krzywdą dla Rusinów. Znamy ten 
system i nie dziwimy się. W  ten sposób Ru- 
sini zawsze odpowiadali na każde uczynione im 
ustępstwo. Wątpimy, czy apel ruski odniesie 
skutek. Niemcy, którzy czy ni t, największe trud
ności Włochom w ich usiłowaniach o zdobycie 
uniwersytetu, który już utworzony, przez stu
dentów niemieckich zburzony został, ci sami 
Niemcy, którzy odmawiają uniwersytetu Sło- 
wieńcom i Czechom, dziwnie wyglądaliby w roli 
obrońców i szermierzy —  uniwersytetu ruskie
go. Słabe echo znalazł apel ruski dotychczas 
tylko w czeskiej „Slaviscne Korrespondenz", 
która we wczorajszym swoim numerze daje na
stępujący obraz sytnacyi parlamentarnej:

„Załatwienie przedłożeń wojskowych oraz po
przedzającego je prowizoryum zależnem jest od 
tego, czy rządowi, a w pierwsze;, linii P o l a 
k o m uaa się ogół Rusinów powstrzymać od 
rozpoczętej już obstrukcyi i sprowadzić icb na 
drogę oonownycn pertraktacji. Na dotychczaso
wej Dodstawie Rnsini nie chcą pertraktować i 
nie chcą też brać udziału w żadnych ustnych 
naradach, jeżeli przed tem piśmiennie nie zosta
nie im zagwarantowana jakaś podstawa, na któ
rej mogliby się oprzeć. Chodzi o to, aby zanie
chać żądania „iunctim" pomiędzy ruskim uni
wersytetem we Lwowie a reiormą wyborczą do 
Sejmu galicyjskiego. Kolo Polskie, świadome 
wielkiej i ciężkiej odpowiedzialności, jaką w 
chwili obecnej i w przyszłości, także ze wzglę
du na własny swój naród, na siebie przejmuje, 
musi pogodzić się z następnjącemi faktami.

Rnsini żądają uniwersytetu nie od Polaków, 
ale od państwa i administracyi państwowej.

Polacy mają prawo i obowiązek postarania

sie o to. ażeby istniejący obecnie we Lwowie 
uniwersytet po utworzeniu samoistnego uniwer
sytetu ukraińskiego stracił wszystkie cechy 
utrakw izmu teraźniejszego i stał się w zupeł
ności polskim.

Rb dy, gdzie i w jaki sposób uniwersytet 
ukraiński ma być utworzony, jest rzeczą mini
sterstwa oświaty i administracji państwowej. 
Nikt nie narzucał się na arbitra, gdy Polacy 
po długich walkach otrzymali dwa uniwersyte
ty. Mając w pamięci'trudności, które musieli 
zwalczyć, zaoim zostali zadowoleni pou wzglę
dem językowym, narodowym i kulturalnym, Po
lacy nie _ powinni stawiać Rusinom przeszkód 
w ich usiłowaniach około ukoronowania swoje
go szkolnictwa uniwersytetu, gdyż przeszkody 
te mogłyby być uważane za upór i wiogie 
usposobienie, a ich przezwyciężenie przyniosło 
by szkodę niejedną krajowi i Polakom.

Nie wiemy, czy ; „Slavische Koirespondenz" 
upoważniona jest ze strony „Związku czeskiego" 
czy też jakiego odpowiedzialnego polityka cze
skiego do taki* go wmięszania się do spora rusko- 
polskiego i do tendencyjnego infoimowama pra
sy wiedeńskiej w Kierunku wywierania presyi 
na Polaków. Nigdy nie wierzyliśmy w prawdzi
we sympatye Czechów dla Polaków. Przekonują 
nas o tern codziennie zajścia na Śląsku, przeko 
naliśmy się o tem z okazyi reformy wyborczej, 
n eliśmy tego dowód przy uroczystościach ju
bileuszu uniwersytetu lwowskiego. Mimo to nie 
chcemy przypuszczać, aby Czesi zechcieli rze
czywiście zająć w sprawie uniwe,sytetu ruskie
go stanowisko nam wrogie. Rusinom to nie po 
może a nam to nie zaszkodzi. Czy jednak Cze
si Lie pożałują tego kroku 'rzecz w każdym 
razie godna zastanowienia ze strony polityków 
czeskich.' Ograniczamy się na , razie do tych 
k ku uwag, nie Wiedząc, czy i o ile „Slavische 
KorrespondeDz" Dyla upoważnioną do tej enun 
cyacyi przez czynniki, za kierunek czeskiej po
lityki parlamentarnej odpowiedzialne- Charakte
rystycznym jest w każdytó razie fakt, że 
przytoczonego przez nas wyżej ustępu „Slavi- 
sche Korrespondeuz“ żadne * pismo wiedeńskie 
nie przedrukowało.

Jęty!; słotfkfck! 0  snaack
(Teł. ,N Ref.*)

Lubiana, 7 czerwca.
Dwaj adwokaci w Celowcn (Klagenfurt), dr 

B r e i ć  i dr Mii 11 er, przed sądem w Borowin 
zastępowali w pewnym procesie strony w ję
zyku s ł o w i e ń s k i m .  Sędzia oświadczył, że 
posługiwanie się tym językiem n ie  j e s t  d o 
z w o l o n e  i zażądał od adwokatów przemawia
nia po niemiecku. Adwokaci nie usłuchali we
zwania, wobec czego sędzia proces odroczył, 
przeciw adwokatom zaś wniósł zażaieuie do 
Rady dyscyplinarnej Izby adwokackiej w Ce' 
l c w c a .  Na podstawie orzeczenia Rady dyscy
plinarnej zostali obaj adwokaci ukarani, ponie
waż z a s z k o d z i l i  i n t e r e s o m  swych klien
tów przez to, że proces z ich wiqy trzeba było 
odroczyć Przeciwko orzeczenia temu obaj adwo
kaci wnieśli rekurs, ale bez skutku, bo Rada 
dyscyplinarna n a j w y ż s z e g o  t r y b u n a ł u  
p o t w i e r d z i ł a  nchwaię Izby adwokackiej w 
Celowcn. Wobec tego dzienniki słowieńskie na
wołują energicznie swych posłów, aby przeciw
ko decyzyi tej wdrożyli kroki, bo inaczej roz
prawy sadowe w Krainie w języku słoweń
skim będą w przyszłości wogóie niemożliwe.

Z  p cU ty k i c ie sk & e }.
ł ł —  ̂ ‘„w. itacp)

Sprawa ugody czesko-niemieckiej.
Praga, 7 czerwca

„Nar. Listy“ donoszą z Wiednia, że ośmio- 
głowy komitet n i e m i e c k i ,  który ukonstytuo
wał się w celu zastanowienia się naa uregulo
waniem sprawy językowe; * z władzami, f ukoó ■ 
czył prace i sformułował swe wnioski, które 
natychmiast przesłane zostały ośrniogłowemu 
komitetowi c z e s k i e m u ,  utworzonemu w tej 
samej spraw.e. Planowane jest wspólne zebra
nie obu komitetów w najbliższym czasie,

| Czesi a przedłożenia wojskowe.
Praga, 7 czerwca.

Radykalne „Ceske Słowo" oświadcza, iż rząd 
jnż dzis nabrał przekonania, że Młodoczesi, agra- 
ryusze czescy, oraz klerykalni Czesi głosować 
będą za  p r z e d ł o ż ę r  i a m i  wojskowemi bez 
żadania za to kompensat. W interesie sprawy 
czeskiej lezy. aby rząd przekonać, że glosowa
nie nad prowizorynm budżetowem nie przesą
dza stanowiska stronnictw czeskich w sprawie 
reformy .wojskowej. Zachodzi potrzeba u n i e- 
m o ż l i w i e n i a s - t a n o w i s k L  d r o w i  K r a 
m a r z o w i ,  który wychodzi z tego założen.a, 
że w Wiednia nowa sytuacya będzie możliwą 
tylko wtedy, gdy niemiecko-czeska ugoda doj
dzie do skutku.

U s ta w y  w ojskow e w  parlamencie 
austryackim .

(TelegT-my „Nowej Reformy").

Wie do ii, 7 czerwca.
Minister honwedów, H a z a y ,  był wczoraj na 

jednogodzinnem posłuchaniu n cesarza, któremu 
zdał sprawę z ostatnich zajść na Węgrzech i 
z uchwalenia nstaw w o j s k o w y c h .  Sprawa ta 
zajmuje obecnie także wszystkie kote parlamen
tarne i polityczne austryackie. Wszędzie roztrzą
sają możliwość załatwienia tych ustaw w par
lamencie austryackim w jaKnajkrótszym czasie, 
jeszcze w sesyi letniej. Jak wiadomo, ze strouy 
n i e m i e c k i e  j, c h r z s ś c . - s o c y a l n e j  i p o l
s k i e j  niema w tym kierunku żadnych trudno
ści. Czesi również uchwalili głosować za usta
wami wojskowemi, tak, że potrzebna dla ich 
uchwalenia w.ększość dwóch t.zecich jest zape
wniona, '   ̂  ̂ I

Syfuarya o SnUapezde.
(Tel. „N. Reformy.)

Budapeszt, 7 czerwca.
Dotąd panuje tn s p o k ó j .  Wojsko przez 

cały wczorajszy dzień i noc otaczało gmach 
Sejmu węgierskiego i ustawione było w ulicach, 
nigdzie jednak nie zakłócono spokoju. Ludność 
otaczała nawet żołnierzy i żandarmów, gawędząc 
z nimi. Obawiają się natomiast, że dziś przyj
dzie do p o w a ż n y c h  s t a r ć ,  gdyby opozycja 
chciała wtargnać do parlamentu. Parfye rządo
wa uchwaliła wczoraj nie wpuścić du parla
mentu 35 wykluczonych posłów, aby uniknąć 
norownego ich wydalania. Z tego powodu par
lament otoczony będzie podwójnym koidorem 
żołnierzy, którzy nie wpuszczą żadnego wyklu
czonego z posiedzenia posta opozycyi. Partya 
opozycyjna radziła wczoraj do póżua i dziś rano 
miała powziąć ostateczną decyzyę. czy wejść 
przemocą do Sejmu, czy też oddalić się i nie 
brać udziału w posiedzeniu. Znaczna część opo
zycji jest jednak za tem, aby gwałtem wejść 
do sali posiedzeń. Obawiać Się wobec tego na
leży, że przyjdzie dc krwawych starć. Partye 
opozycyjne uchwaliły w y k l u c z y ć  ze swego 
grona każdego posła, któryby nie chciał iść na 
to posiedzenie i nie chciał się narazić na ewen
tualne wyrzucenie. ■ ~

W,, m.eście jaa i w kraju panuje dotąd spo
kój Opozycya ma dziś wystosować m a n i f e s t  
do kraju, a posłowie opozycyjni mają w Daj- 
bliższycn dniach zacząć objeżdżać kraj, celem 
prowadzenia agitacji przeciw ważności uchwał 
powziętych w Sejmie.

Z  partvi iząaowej wystąpił z powodu osta
tnich zajść nieznany w szerszych kołach poseł 
N u r e b e c k i, natomiast, jak słychać, kilku człon
ków partym Kossutha I Justha ma wstąpić do 
uartyi rządowej Zapowiedziany bojkot towa
rzyski partyi rządowej i ministrów przez opo- 
zycyę n ie  u d a ł  się.  Hr. Karolyi ogłosił dziś 
list, w którym przeprasza Tiszę za słowa wy
powiedziane na ostatniem posi jdzeniu Sejmu. 
Liąa powszechnego prawa głosowania wezwała 
posła S a n d o r a  do wystąpienia z partyi rzą-j 
uowe,. Foseł Sandor odpowiedział Da to wezwa
nie wystąpieniem z L ig: i pozostał w paityb 
rządowej. r

flurbinltili pomnika M usze

(Od kuiespond- ma „Nowej Reformy'')

, Lwów, 6 czerwca
Wczoraj odbyło się odsłonięcie pomnika na 

grobie sp. Tad. R o m a n o w i c z a  na cmentarzu 
Łyczakowskim. Uroczystość poprzedziło nabo
żeństwo żałobne w kościele 0 0 . Bernardynów. 
Prócz rodziny zjawili się członkowie Wydziału 
krajowego pp. Dąmbski i dr Piłat, poseł Żar- 
decki i grono radnych z wiceprezydentem dz$m 
Katowskim, przyjacielem i towarzyszem śp. Ro
manowicza, przedstawiciele „Sokola", delegacye 
„Skały" i „Gwiazdy" ze sztandarami i sporo 
publiczności. Po nabożeństwie uoano się nu 
cmentarz. . ; - . .

Tam zebrało się, prócz rodźmy i tych osób, 
łłtóre były w kościele, liczne grono osćb, mję  ̂
dzy innymi p. Wojciecb Biecnonsiti z ząstęDęJu 
weteranów z*r. 1863, poseł Meiunowicz, Julfktt 
Starkel, Jan Gwalbert Pawlikowski, dr Dwer
nicki, dr Witold Lewicki i w. i.

Po poświęceniu pomnika przez O. Maurycego 
Rzecznika, przemówił wiceprezydent dr Rut o  w- 
s k i .

-g-aroiki* -—-—- m t r i ł ~ □SJJpalż* "* ŁtJ
mogiłę, wystawiła ten skromny pomnik. A  jemu na
leżał się spiż, góra granitu, bo on to b> ł z tych, 
co kładli podwaliny p o i przyszłość, należał mu się 
olbrzymi pomnik na rojnym, ludnym plącą, do on 
by* jednym z tych, co idą na czele narodu, bo W 
był duży obywatel, cft całe życie walkę toczył a 
ciemnotą, bo od chwili, gdy jako młody cbłnpięp 
poszedł w  Jas na bój, staf w  pierwszych szeregach 
przez całe życie, duży puolicysta, co myśl narodo
wą szerzył, lozołom ieniaf serca, budził do życia.

„T en  wielki pracownik stargał sie w ciągłej wal
ce. Mówili, gdy był młodym, że to warchoł, potem 
nazywano go opozycyonistą i nie puszczan- do Sej
mu, ani na senatorskie krzesła. A  to był jeden z 
największych patryotów, co obejuiają ojczyznę oii 
końca do końca, co działanie rozumiał nie po kor
don, ale na wszystkie ziemie nasze. A  gdy aśtiła  
walka, gdy poszedł do Sujmn, Iiady. państwa, oka
zało się, że to budowniczy przyszłości narodowej.

„D ziś zebrała s.ę na mogile jego  garstki tylko 
tycb, co do lasu z nim na boje szli, i tych, co po 
piórze jego druhami. Ten publicysta, który pióro 
dziennikarskie traktował jako służbę kapłańską, niol 
umiał być przedsiębiorcą i może dlatego tylko taka 
garstka tych, co od niegc pisać się uczyli.

.N ieci mi będzit wolr.o wyrazić nadzieję, 20 
zwiększy się ta ga:ść, gdy  wielki pomnij: itanie
w hołdrie wielkiemu patryocie, obywatelowi, Rom a- 
now iczow i".

Po przemówieniu dra Rutowskiego pochylił 
się trzykrotnie sztandar „Gwiazdy" i na tem

W iktor GoinUlickl.

Powieść historyczna. >

ROZDZIAŁ i .
Iliady Kd:ęga I, wiersze: 613— 616.

; C zwórira wspaniałych, niecierpliwych koni 
niosła Przedmieściem Krakowskiem lozpartemo 
W koczu ułana. , -

Był marz I. <X Wisły pociągał wiatr zimny, 
Luecąc CO pet en zas garście Suchego, jak 
piasek, oniegu. I ai sakry, i przyćmił blask 
-świetnego munduru burka, włochatą która n» 
piersi spinała wielka srebrna klamra kształtu 
lwicl szponów.

Mimo zimna, ułan zmuszony był trzymać na 
wierzchu prawą ręaę, nie odejmując jej niemal 
nd wysokiego gzaka. Co krok, co chwila, kła • 
iiiauo mu eię, a ściślej mówiąc.- pozdrawiano go. 
Nie miaąf jadącego hes Pozdrowienia żaden 
przechodzień. Lłan nadążyć nia mó^ł z odda- 

‘wapiem ukłonów
szystkę wskazywało, że ten piękny wojak 

jł  okrąerłą, lnm .aną twarzą, 8 małym, ciemnym 
wąsem, z giębokiemi, błyszczacemi oczyma, rozJ 
party swobodnie, z pewną rycarską iantazyą; 
Bgzarazem z dobrotliwą poufałością, wskazują- 

że znaiduje się między swoimi* —  ,est w

mieście osobą jedną z pierwszych, może nawet 
pierwszą.. Wsżakże, gdy przejeżdżał tą drogą 
król saski, bezkrwisty, sztywny, jakby papiero
wy, nie otrzymywał ani połowy tych i>oi’dów —  
choć był „de nomine" monarcha:

Kocz skręcił w prawo; zatrzymał się rrzed 
pałacem „pod Blachą". Służba uwolniła swego 
pana od ciężaru ośnieżonej burki i  wysokiego 
kasku,

' Ran, ostrogami brzęcząc, wkroczy] do n-a.e-. 
go lalonu, aby go minąć, i przejść do gab.*re- 
tu. Ale zas: ' i  mu drogę strojna, niemłoda da
ma w powłóczystej sukni, ubielona, uióżowana 
Twarz miała mądrą i dumną; ruchy królowej-

— Książę znużony ? —  p(> francusku rzekła, 
podając przybyłemu rękę un posuwiście zbli
żył sw i, rękę pochwycił, pocałunek uełen sza
cunku złożył. A .....

—  Powiedz pani, baronowo: znudzony...' —  
odparł z westchnieniem w tymże ęzyku.

Oboje usiedli. Można było sądzić, że mę w 
tym dniu spotykają po raz piwwszy —  !wu- 
krotnie już jednak widzieli się ze sobą i roz
mawiali.

Kobieta wpatrywała Bię w ułana wzroki jm 
rozumnym, który rozcieplił nagle płomyk uczu
cia. Dziwne to było uczucie: napoł siostrzane, 
napół macierzyńskie. Przebłyakiwał też w niem 
ten afekt szczególny, jaki miewają mictrze i... 
mistrzynie dla pojętnych, zaszczyt im przyno- 
szącycn — uczniów.

I twarz ulana wyraz zmieniła, Już na niej 
nie b jło  buty poprzedniej. Łastąpiła ją prostota, 
złączona z chłopięca praw.e figlarnoscią.

— Jeśli mówię: znudzony —  podjął książę, 
rozsiadając się wygodniej na kanapce —  nie 
mara na myśli swej rewii codziennej na Placu 
Saskim. Wiesz pani, że to moja najsmakowitsza 
rozrywka. Ale potem: posiedzenie Rady Stanu, 
kłótnia z rezydentem francuskim, brednie frank- 
masońskie, wreszcie kłopoty wojskowo-aamioi- 
stracyjne czyli rozwiązywanie zadania: w jaki
P'sób z dwóch, pomnożonych przez dwa, zro

bić —  pięćdziesiąt... Psiakrew: Juz mi to wszy
stko solką w brzuchu stanęło!

Ostatnie słowa wymówił po polsku. A wymó
wił z takin dosadnym, mazurskim, prawdziwie 
„warszawskim" akcentem, aż się dam« wzdry
gnęła. .

—  Wytłumacz ud ksiąy.ę co to znaczy... —  
niemai z przestracheu ekłt..

—  „C’est intradmsiole, madame"! — oświad
czył, zacieraj.jC chwilową *u aszność ruchem 
salonowca i uśmiechem chłopca rozswawolonego.

Ta iiglaroość nio była rażąca. A jednak ksią
żę Józef Poniatowski dobiegu! już pięćdziesią
tki, dźwigał godność ministra w^jny i był jak- 
Ky wielkorządcą Kńesttfa Warszawskiego. —  
W nim jednak wewnętrzna powaga i dostojność 
ducha nigdy nie ubierały się w namarszczoną 
maskę augura W  najtragiczniejszej nawet chwili 
byl gotowy do żartu, do figla, do uśmiechu.

Natomiast stale poważną była towarzyszka 
księcia, chuda, mądrą, wytworna pani de Tau- 
ban. Powadze tej damy dorównywała jedynie 
jej chkawość.

I teraz zarzucała księcia badawczymi pyta
niami

—  Tinillerje obstaje przy swojem r
—  Mocniej, niż kiedykolwiek.
—  Czyż tego uporu nikt nie przełamie?
— Myślę, że nikt. Według polskiego przysło

wia: „Na upór niema lekarstwa".
—  Jednakże za wszelką cenę trzeba lekar

stwo znaleść.
—  Czynię to właśnie
—  Ostatnich depesz jeszczem nie czytała...
—  Mój sekretarz dostarczy je pani.

i —  Ach, mój książę, jak mnie to wszystko 
przeraża! Na ogói nie brak mi siły i odporno
ści, ale [uidnk oadabo lżącej burzy wprost łamie 
mnie. Niestety, kobietą jestem...

Pięknym rucnem podniosła do nosa mały we
necki flakonik, nu ziotym łańcuszku zawieszony.

—  Cóż. w Radzie Stanu? —  podjęła po 
chwili. —  Posiedzenia było zajmujące? -

—  Niesłychanie! Zarysowałem nół libry pa
pierń profilami przyjaciół i przyjaciółek. Raz 
nawet przemawiałem. '

—  To się księciu rzadko zdarza..
—  Prawie nigdy.

, — Jakaż była treść przemówienia?
. —  Krótka. P-zemówilem dc swego eąsiadu 

min.jtra policyi: „Mości panie! Spać tu można, 
lecz chrapać się nie godzi!" Bowiem to iady- 
Widunm nietylko zasnęło, lecz i  głośno chra
pało. 5 .

Po ustach pani de Vauban przemKLął Wady, 
pobłażliwy ćwierćuśmieszek, z jakim matki słu
chają samochwalczych opowiadań swych synków- 
wisusów. Zaraz jednak uczynim zwrot do spraw 
poważnych-

—  Jakże tam z podatkami! Czy udało się 
księciu wynaleźć nowe źródło dochodów ?

Książę zabierał się do odpowiedzi z wyrażuą 
niechęcią. Gładzi! palcami b o k o b ro d y ; wierzchem 
dłoni Dsta pocierał... ? ?

W tejże chwili służący oznajmił:
* — Pan kapitan Mroczek...

— Prosić! —  zawołał książę z widoczną 
ulgą. —  Zaprowadzić pana kapitana do mego 
gaoinetu.

Porwał się z kanapki bez śladów zm ęczenia 
przyjaciółce złożył ukłon głęboki i do gościa 
pospieszył.

Zastał kapitana „ep grandę tenue", —  o .ię- 
tegc, solennego, wyciągniętego jak cięciwa. 
Jeszcze go n!gdj nie widział w tem nrzędowem 
przetworzeniu; uśmiechu powstrzymać nie mógł, 
lustrując go od stóp do głowy: od srebrnych, 
błyszczących ostróg do włosów w wielki czub 
ufryzowanych.

— Nawe: się nperfamował! —  w-ykrzyknął 
7. przerażeniem, zbliżając przy powitaniu no3 
do jego rabatu.

Kapitan nie pozbywał się ani na chwilę po
wagi, złączonej z zakłopotaniem. Po raz pierw
szy znalazł się przed obliczem swego szeia, w 
jugo pałacu. W  każdym ruchu, w kazdem zgię 
cin palca, w każdem mgnieniu powieki widniała 
zaprzątająca go m.̂ śł że stoi przed owym naj
wyższym zwierzchnikiem, przed ministrem, przeu 
księciem, p^zed najpierwszym dygnitarzem pań
stwa... '  (C. d. n.)



N r N O W A  E E F O H M i

Eakończyła się skromna uroczystość żałobna, po
święcona pamięci wielkiego obywatela.

Pommk ś. p. Romanow icza wykonany jest z 
g-anitn -v pracowni Henryka Periera. Nad ta
blicą widnieje popiersi śp. Romanowicza, mo
delowane przez artystę rzeźbiarza p. Gawliń
skiego, a odlane w nronzie w lwowskiej odle
wami artystycznej Jana Kupieckiego. W ykona
nie popiersia, bardzo podobnego, jest znpełnie 
uclatne.

Pląien V Czerwca 19l'J. '

R e s i c r o t i  w l e i ?  H a ry a c t le l .
W  sobotę wieczorem ukończono roboty około 

wznoszenia rusztowania pod szczytem wieży Marya- 
ckiej, na których będą prowadzone prace restaura
c y jn e . Dwai murarze, brać a Janocikowie, w y sp in a li 
się po drabinkach na sain szczyt wieży i założyli 
wiechę, złożoną z  feetODów 1 chorągiewek. Przypa
trywały się temu z  Rynau setki osób. Wysokość 
rusztowania od poziomu ulicy ponad wiechę wyno
si obecnie 85 m.

N.ezwykie rroezysty 1 historyczny moment przy 
odnowieniu wieży Maryacklej odbył się dzisiaj ra
no. Zdjęto mianowicie ze szczytu wieży chorągiew
kę. żelazny pręt (sztyber) i miedzianą knlę, pod 
którą znajduje się korona. W  uroczystej tej chwili 
wzięło udział liczne grono obywateli krakowskich 
ciaz przedstawiciele prasy. PrzyDył wiceprezydent 
dr Szarshl, dalej wszyscy członkowie komisy! eko
nomicznej, członkowie komisyi dla odnowienia wie
ży Meryackiej, radca dr Mnczkov ski, jako delega* 
Towarzystwa miłośników Krakowa, dr Adam Chmiel 
z ramienia Archiwom miejskiego, z budown ct.ra 
miejskiego radcy Swierzyńskl i Kłeczek, architekci 
pp, Rzymkowski i Małkowski, administrator parafii 
pizy kościele N. P. Maryl ks. Fltak, syndyk miej
ski dr Bąkowski, wreszcie architekt Zubrzycki I 
prowadzący budowę p. Grabowski oraz przedstawi
ciele krakowskiej prasy.

Zdjęto n a jD ie r w  przy pomocy sznurów żelazny 
pręt (sztyber), długości 2 m. 80 cm., na którym 
w górnej części umocowaną była chorągiewka, któ
rą zaraz następnie spuszczono na dół również za- 
pomo tą sznurów. —  Mosiężna ta chorągiew ta ma 
kształt gotyckiej litery M, u góry znajduje się go
tycka korona, na której na odwrotnej stronie znaj
dują się dwie daty, mianowicie rok 1545 i 1843. 
W ty m roku była chorągiewka ta po raz ostatni, 
ze azczytu wieży zdejmowaną.

Wreszcie zdjęto w podobny sposóbj jak chorą
giewkę i szty ber, ogromną miedzianą kulę pozłaca- 
rą. Obwód jej wynosi 2 m. 77 cm., śrudnica 88 
cm., w/Bokość 84 em. Kuła ta ma kształt elipso
idy. W  górnej jej części zuajduje się napis: „Ta 
gałka złocooi przez Franciszka Kauzala w r. 1843 
duia fi *rześn;a“ .

W  dolnej jej części znajdują się trzy ckrągławe 
otwory, które pochodzą od kul austryackich z roku 
1848, kiidy to Austryucy z Zamku strzelali na 
miasto. Gania t« była odnowioną po raz catatni, 
jak świadczy napis, w foku 1843. Obecni znawcy 
orzekli, ze złoto na niej posiada wartość 300 do 
400 koron.

W  środku tej bani znajdowała się ciężka oło
wiana puszka w formie cegły, długości 22 cm., a 
7 cm. szerokości. W  puszce tej, bar łzo dobrze sa
lutowanej, znajdują się dokumenla, które zostaną 
wyjęte 1 odczytane. Zabrano ją do archiwum miej
skiego na ulicę Sienna, gdzie zostanie otwartą, a 
następnie spisany zostanie protokół.

Dzisiaj rano zdjęto również miedzianą banią z
wieijtcakJ od Tillpy Flory orfiki ej, poulewiiił na
który m była umieszczona, był nadwerężony.

Dr Bąkowski odfotografował na pamiątkę wszy
stkie zdjęte z '•ieży zabytki wraz z obecnymi u- 
czestnikamt tej niezwykłej chwili.

Po odfotografowaniu, rrzeniebiono zaraz wszyst
kie pamiątki du biura miejskiego Archiwum przy 
ulicy Siennej, gdzie w obecności członków komisyi 
przystąpiono do otwarcia ołowianej puBzki, na wierz
chu które; wyryty był napis: „Roku 1843. D. 11 
września.* P. Karol Markus otworzył tę puszkę 
scyzorykiem. Znaleziono wszystkie bchowaue przed
mioty, zawinięto w papier, mianowicie trzy grosze 
z : oku 1835, trzy grosze z roku 18 L2, °t o s z  Sta-

iława A igusta z roku 1776, pięć groszy z roku 
1811.

W  drugim papierku znaleziono 5 groszy i ! 835, 
10 groszy z 1835, 1 złr. z r. 1835 i medal broi- 
zowj Straszewskiego z 1838; wydobyto nadto piat 
m. Krakowa z 1836 Źebruwskiego, kartę okręgu 
w. m. Krakowa z r. 1836, „Gazetę krakowssą" 
Nr. 163 s 22 iipca 1843, gdzie jest opis osta
tniego zdjęcia ze szczytu wieży Maryackiej kuli 
w tym roku, dokument pergaminowy z r. i8 4 3  
w sprawie restauractyi wieży, następnie wyjęto p u 
s z k ę  d r u g ą ,  zamkniętą i dwa cygara; Ta droga 
puszka 176 mm. długości, 20 mm. szegokaśei, 40 
i.r:bi śo  zawierała na wierzchu napis „1487, 1545, 
1562“ , poniżej wybite „1 8 4 3 “ na drugiej stronie 
ryte: Woyciech,

Po zdjęciu wierzchniej blachy 1 otwarciu tej pu
szki znaleziono w niej kartkę z napisem z r. 1348 
dokument pergaminowy z r. 1562, z rT 1545, z r! 
1478, ialej Agnas Dei na wosku z 15 wieku, 
i kawałek peigaminu z początkiem Ewangelii z 15 
w. i Agnas Dei z 16 w.

Spisano odnośny protokół, który następnie pod
pisali pp.: dr. Szarski, dr. Muczkowaki, dr. Domań
ski, Rajmund Meus, Andrzej Guzikowski. ks. Fr. 
Fitak, Romanowski Artur, St. Swierzyński, Andrzej 
Kłeczek, Jan Zubrzycki, dr. Klemens Bąkowski, dr. 
Chmiel Adom, Karol Markus, W . Grabowski, dr. 
St. Krzyżanowski i dr. Kazimierz Kaczmar :zyk.

N; Imieniamy przy tej sposobności, że w dziole 
dra KI. Bykowskiego p. t.: „Kronika Krakowska1*, 
W części trzeciej, jest przytoczony dosłownie z „Ga
zety Krakowskiej" z dnia 22 iipca 1843 opis osta
tniego zdjęcia ze szczytu wieży kuli, chorągwi i 
korony, oraz dokładny opis znalezionych w ołowia
nej puszce dokumentów.

W  k ńcn dodajemy, że wedlag zapisków histo
rycznymi, wieża Marvacka, ten najpiękniejszy za
bytek gotycal w Poisce, restaurowaną była w la
bach 1478, 1562, 1592, 16z8 i 1843. Ostatnią 
reetauracyę zaczęto w lipcu 1902 r.

K r o n i k a .
Kraków, 7 czerwca.

NćłSZ fel eton. Z dniem dzisiejszym rozpoczy
namy W felietonie druk najnowszej powleśol nta 
lentowanego poety 1 powiesciopisarza Wiktora Go- 
mulieklego p. t. „BoJ olbrzymów*. L.jtoryc.-ny ten 
■twór osnuty na dziejach pamiętnego roku. 1812, 
ma za przedmiot opowiadania z: pasy wojenne mo

carzy europejskich z wielkim cesarzem Francji, 
Powieść obfitu:e w mnóstwo barwnych epizodów 
i oDudzi niewątpliwie szerokie zainteresowanie czy
telników.

Boża ciało. Wczorajsza uroczystość odbyła się 
w Krakowie w sposób podniosły. Specyalny komi
tet krakowskich stowarzyszeń katolickich wezwał 
publiczność afiszami, rozlepionemi na morach mia
sta, ao licznego udziału w procesyi joż dlatego, że 
rek obecny jest roHem Eucharystycznym, już też 
dlatego, ie  procesję prowadzić miał pierwszy raz 
ks. biskup Sapieha, który ze swojej strony chąc 
nadać uroczystości tradycyjnego blasku, zwrócił się 
ze specyalnem pismem do naczelników wszystkich 
władz miejscowych, aby wraz z ciałem urzęlniezem 
wzięli udział w procesyi.

To też udział w uroczystości Dył niezwj kie 
liczny. Miasto przybrało odświętny wygląd. Z Su
kiennic, z wieży ratuszowej, z gmachów instytucyj 
i domów prywatnych w Rynku I główniejszych 
ulicach powiewały chorągwie o barwach narodo
wych i krakowskich. Przystiojono też w k pi st-y 
i dywany balkony i okna wiciu dotnów w Rynka 
głównym Z wieży Maryackiej powiewała chorągiew 
narodowa 1 papieska.

Po msz ■ ew. w katedrze na Wawelu, którą ce
lebrował ks. bl.-kup Sapieha, wyruszyła o godz. 9 
procesya ku Rynkowi ul. Grodzką, pięknie przy
strojoną W zięły w niej udział wszystkie Diactwa 
kościelne z feretronami i chorągwiami, których 
wzorzysty las odbijał strojnie na szarem tle ka
mienic. Dalej szły stowarzyszenia rękodzielnicze, 
Czytelnia katolicka, Polonia, sodalieya pań i pa
nów, Tow. oświaty ludowej, uczniowie gimnazyalDi, 
cechy ze sztandarami, liczne duchowieńs*wo świeckie 
i zakonne.

Pod bstdacLimem szedł książę biskup Sapieha, 
otoczony duchowieństwem. Za baldachimem szedł, 
delegat nam. dr Fedorowicz, wiceprezydent dr 
Szarski, członkowie Rady miejskiej in corpore w 
odświętnych strojach, dziekani uniwersytetu Jagiel
lońskiego, Tow. strzeleckie in corpore z insygniami, 
przedstawiciele wszystkich władz urzędowych i auto
nomiczny ob, Kongregacja kupiecka, Kółko kontu
szowe i t. d.

W  procesyi kroczył dalej oddział 16 p. obrony 
krajowej a muzyką, wreszcie weterani wojskowi 
oraz niezliczone tłumy publiczności, które zapełniły 
cały Rynek.

Przed kościołem św. Wojciecha w Rynku zgro
madziła się generał Icya i korpus oficerski. W  Rynku 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi stanął batalion 
93 pułku piechoty z muzyką l sztandarem i tra- 
dyjnjm zwyczajem dawał salwy honorowe.

Procesya zatrzymała się naprzód przy ołtarzu 
w domu p. Wenzla, gdzie odśpiewano pierwszą 
ewangelię św. z towarzyszeniem chóru. Następnie 
udała się procesya do dalszych czterech ołtarzyków, 
mianowicie w kamienicy „pod baranami*, w domu 
arcj braci?, a miłosierdzia, obok sklepu p. Jaworni
ckiego 1 obok sklepu p. Góreckiego, gdzie kr. biskup 
udzielił błogosławieństwa całemu miastu. Batalion 
93 p. p., ustawiony, j & wspomnieliśmy, naprze
ciwko kościoła Maryackiego, dawał r lwy po od
śpiewaniu każdej ewangelii.

Przez cały czai uroczystości wczorajszej pano
wała prześliczna pogoda. Po godzinie 12 powróciła 
nrocesya na Wawel. Wtedy dopiero zaczęły kurso
wać tramwaje.

Z wystawy architektonicznej. Wystawę otwo
rzy Jutro, o g. 12 w południe protektor aroykslą- 
żę Karol Stefan. Komitet rozesłał znaczną ilość 
zaproszeń i zwraca się na tej drodze, na wyrodek 
niedoręczenia zaproszeń, do wszystkich interesują
cych się wystawą, z prośbą o przybycie na uro
czystość otwarcia.

Przez cały dzień jutrzejszy wstęp wyuosid bę
dzie 2 kor. od osoby. Po za tern komitet ustano
wił następujące ceny: od godz, 9 rano do zamknię
cia pawilonów —  1 kor,, później 60 hal. Studenci 
w mundurkach 1 żołnierze płacą połowę. Dzieci 
20 hal. Zbiorowe wycieczki (od 30 osód) po 80 
hal. Nadto wydawane będą bioczKi z kuponami —  
po 10 kuponów —  w cenie 5 kor., po 25 kupo* 
uyw —  w ceuie 10 kor i po 50 kuponów w ce
nie 15 kor. W  dniu otwarcia bloczki nie są wa
żno, Członkowie komitetu szerszego i wykonawcze
go, za karty stałego wstępu płaca po 20 ker.; 
wystawcy >a takież karty, celem doglądania wy
stawionych przedmiotów przez czas trwania wy- 
stewy —  po 10 kor.

Inauguracyjne przedstawienie w nowym i pię
knym przybytku sztuki na w y s t a w i e  a r c h i 
t e k t u r y  cdbędzie się w niedzielę 9 czerwca. 
Program pierwszej reprezentacji rozpocznie chór 
akademicki pod batutą prof. Boi. Walewskiego wy
konaniem wspaniałego utworu M. Sołtysa pt. „Spie- 
wak-zwycięzca*. Następnie nasi artyści odegrają 
miłą ł zabawną krotochwilę Jana Al. hr, Fredry 
„Piosnka wujaszsa* z muzyką i wesołemi piosen
kami, a na zakończenie nkaże się nowa operetka, 
u n&a nie znana, w której wystąpi poraź pierwszy 
doskonała śpiewaczka z Warszawy, Karolina Bole- 
slawska oraz W . Miłaszewska i B. Rembowski, wo- 
dewiliści z Warszawy, dalej Tatrzański, Orwid, 
Kucharski i liczny chór żeński 1 męski. Z uwagi 
na bjzou letni 1 rozkoszną wystawę ar hitektury, 
dyrbkeya teatru przeważnie wprowadzać będzie na 
scenę utwory dramatyczne i muzjezne, lekkie, miłe, 
ażeby publiczneść .nogła przyjem nie Bpędzaó wie
czory w ogrodowym teatrzyku po znojnycU trafach  
dnia.

Opera I operetka. "Wczorajsze drugie przedsta
wienie „Krakowiaków 1 górali" ściągnęło nader 
licztą publiczność, która żywo oklaskiwała kreacje 
lwowskich artystów. Naturalnie dominował znako
mity ar tysta p. Ferdynand Feldmin, w roli orga
nisty, którego do każdej scenie wyróżniano rzęsi- 
steml oklaskami. Zadowolenie było ogólne, tylko 
jednemu z „Krakowiaków* naiezy zwrócić uwagę, 
że stanowczo ca dużo, jak na scenę, daje Jempe- 
ramentu: trzi ba go przecież trochę trrymać n» 
wodzy. W  poniedziałek odbędzie się daisze przed
stawienie „Krakowiaków i górali*.

Dzisiaj daną bedzie po raz pierwszy w blbżącym 
sezonie „Miłość cygańska", melodyjna operetka Le- 
hara. Jutro w sobotę usłyszymy Bizetowską „Car
men* ze znakomitą przedstawicielką roli tytułowej 
p. Jadwigą Lachowską. Jako Don Josó wystąpi p. 
Włodzimierz Malawski, dobrze znany naszej publl- 
bzności, doskonały tenorzysta opery warszawskiej. 
Toreadorem będzie świetny w tej io li p, Adam 
Okoński. Operą dyryguje p. Bronisław Wolfstbal.

W  niedzielę popołndniu „Manewry jesienne*, we
soła operetka węgierska (ceny dramatu), wieczór 
„Opowieści Hoffmana*. Hoffmanem hędzie p. Adam 
Dobosz, Olimpią nieznana dotąd w Krakowie p. 
Klara Horszowska, Ginlettą p. Lachowska, Antonią 
p. Zacharska. Trzy postacie złego ducha przedsta
wi p. Adam Okoński, W e wtorek daną będzie 
nadzwyczaj pięznie wystawiona we Lwowie ope
retka Jana Straussa „Noc w Wenacyi*, we środę

,Madame Butterliy' z p. Leonią Ogrodzką. Paul 
Irem Bohuss przybywa do Krakowa w najbilższycn 
dniach i 14 b. m. wystąpi w operze Masseneta 
„Thais* (rola tytułowa).

W teatrze w Parku krakowskim dzisiaj 
przedstawienia nie będzie.

Sejmowa reforma wyborcza. Według zapewnień 
posła Stapińskiego, w ostatnim numerze „Przyja
ciela Lodu", prezes komisyi dla sejmowej reformy 
wyborczej ma zwołać posiedzenie tej komisyi w po
łowie bieżącego miesiącŁ.

Z Tow. nauczycieli szkół wyższych. XVI. 
posiedzenie sekcyi rysowniczej odbędzie się w pią
tek 7 bm. o godz. 6 wieczór w II szkole realnej. 
Temat obrad: Plany nauki rysunku dia szkól ludo
wych (ciąg dalszy, posiedzenie czwarte). Dla gości 
wstęp wolny.

Wiadomości osobiste. Kierownik inspektoratu 
pocztowego radca aworu Biliński rozpoczął kilku
tygodniowy urlop. Zastępuje go w urzędowaniu ko
misarz pocztowy Aleksander Stroka.

Dom uniwersytetu ludowego. Rozwój uniwer
sytetu indowego doprowadził do uznania nieodzo
wnej konieczności posiadania własnej siedziby na 
pomieszczenie biblioteki i czytelni publicznej, sal 
wykładowych, kursów wieczornych i zbiorów nau
kowych. Grono obywateli podjęło już akcyę budo
wy domu dla uniwersytetu ludowego, nabyło par
celę przy ul. Zwierzynieckiej I zorganizowało spół
kę badowlauą. Dla powiększenia własnego funduszu 
budowy domu uniwersytetu ludowego, zawiązuje 
się z inieyatywy przyjaciół insrytucyi, III oddział 
uniwersytetu ludowego w Krakowie, oddział budo
wy domu. Zebranie Irousty tuujące nowego oddziału 
odbędzie się w poniedziałek 10 b. m. o godz. 8 
wieczór w lokalu uniw. ludowego przy ulicy Sze
wskiej 1. 16. Zarząd zaprasza wszystKich interesu
jących się sprawą domu oświatowego w Krakowie,
0 łaskawe przybycie.

S, p. prof. Henryk Hsitzman. Grono profeso
rów krakowskiej akademii handlowej poniosło wiel
ką stratę wskutek nagłej śmierci ś. p. profesora 
Heitzmana. Zmarł wczoraj po krótkiej chorobie. 
Urodzony w Jaśle, po złożeniu tam egzaminu doj
rzałości studyował prawo we Lwowie poczem wstą
pił do służby skarbowej, zostająo po roku konce- 
pistą. W  dalszym ciągu odbywa stndya filozoficzne
1 złożywszy egzamin nauczycielski pełnił służbę 
nauczycielską we Lwowie, a następnie w Tarno
wie gdzie Dył również dyrektorem liceum Urszu
lanek. Od roku przeniesiony do akademii handlo
wej w Kutkowie wykładał po złożenia dodatkowe
go igzaminu geografię handlową i hlstorję powsze
chną i hand'ową.

S. p„ prof. Heitzmann należał do jednostek, bio
rących żywy ndział w ruchu ipołecunym jako wy- 
rawny pedagog, łubiany wśród rzesz młodzieży po
zostawia też głęboki żal wśród gfun nauczycielskich 
jalso wzorowy i serdeczny przyjaciel.

Pogrzeb odbedzle Bię w sobotę 8 b, ł . o godzi
nie 5 po południu a domu żałoby p rz »  ulicy Ba
torego 1. 2 wprost ua miejsce wiecznego spo
czynku.

Artyści krakowscy ne wędrówce. Pewna część 
personalu teatru krakowskiego, korzystając i  feryj 
letnich urządza cykl przedstawień na prowinoyi 
W  sobotę dnia 8 b. m. odbędzie »Ię w Nowym 
Sączu przedstawienie „Bohaterów" Bhawr z udzia
łem pp, Jarszewskicb, p. Modzelewskiej, p. Zieliń
skiego z Poznania 1 kilku Innych artystów 1 arty
stek.

Taż same. trupa grać będzie w dniach 15 i 16 
b. m. w Tarnowie, gdzie głośna sztuka Shawa „Bo- 
Dfterowlo" zostanie powtorzuna, a nadto odegrany 
będzie „Głupi Jakób* Riitnera.

Obydwie te sztuki, które były sttrakcyą reper- 
toarn. w teatrze krakowskim, obudzić winny na 
prowincji nie mniejsz > zainteresowanie.

Jubileusz nauczycielki muzyki. Liczne grono 
b„ uczeido p. Ludwiki Grodzickiej, znanej w sze
rokich kołach Krakowa nauczycielki muzyki, pra
gnąc upamiętnić 20-iecie pracy pedagogicznej na ni
wie ! mzykl, urządza w dniu 10 b. m., to jest 
w poniedziaiaK w sali Tow. lekarskiego, (ul. Ra- 
dziwiłłowska 1. 4] na jej cześć uroczysty wieczór 
jubileuszowy muzjczny. Komitet obchodu, na czele 
którego stoi p. rektorowa M. Browiczowa, zaprasza 
wszystkie b. uczenice p. Grodzickiej, oraz oso
by, pragnące złożyć jej życzenia jubileuszowe, o 
przybycie na tę uroczystość.

Ze sportu. "Wczoraj po południu odbył się na 
błoniach przy licznym współudziale publiczności 
match footbalowy między Krakowską drużyną Aka
demickiego Związku Sportowego, a I  „Britsnfą* 
z Wrocławia i zakończył się zwycięstwem K rato
wa, w stosunku 6 ,2  (halitim 2 :1 ). Match zawiódł 
poniekąd oczekiwania publiczności, gdyż „Britan'a“ 
okazała się drożyną trzecloklasową mimo, tr jak 
głosiły komunikaty, miała pobić wrocławską „Ger
manię" (znaną w Krakowie z porażki z „Oracorią* 
6 :0 ). Mimo uciążliwego dla graczy upału poruszała 
się „Britania* dość szybko, szczególniej jej atak, 
którego prawe skrzydło, najlepsze bezsprzecznie 
z całej drużyny, uzyskało dla Niemców dwa punkty.

„A . Z. S.‘  wystąpił w zmienionym Bkiadzie, 
mianowicie z 3 graczami z rezerwy. Grał bez ży
wego iempa, nie idąc ani na graczy, ani na olłkę 
skutkiem czego gra Bię rwała i była dla w. UzOw 
mało interesującą. „A. Z. S.“ , mający*1 
za sobą sympatyk pubUczi śol kra ow® eJ “
srał znacznie więcej, niż jego przeciwnicy; bramki 
itrakowiau były prawie wszystkie uzyskane wsku
tek braku odpowiednich Kwalifikacji u niemieckie
go bramkarze. Sędzia na ogół słaby i nie mający 
odpowiedniej rutyny, wstrzymywał często grę zu
pełnie niepotrzebnie.

Wczoraj grała „Cracavia“ w Orawie z tamtej
szym niemieckim ,Toamem“ . Zawody sLjńi ryły Bię 
zwycięstwem Krakowianów w stosdnkn 8 :2.

W  Podgórzu skończył się u" “cl1 *wyc 
rezerwy „Cracoyli* w stosunku 2 :1  nlekorzyś 
Erakust I,

Egzamin doj-załoscl w V s i n , i a z y u m w
Kra ;owie odbył s j} w uniach od 8 do 5 ozerroa, 
poć przewodnictwem p. Jana, Jaglw **j dyrektora I 
gimnazjum w Tarnowie. Świadectwo dojrzałości 
otrzym 'i :

Borecki Franciszek (z  oazn.), Cy~\ Władysław, 
Dołęga Francisze1', D'Jwniak Wojciech, Górkr 
Mieczysław, Grabowlecki Justyn, Hulpern Bernard, 
IHukiewic? Leo,, Janlurek Jan, Kijowski Tadeusz, 
Lach Karol, Loewenfeld Władysław, Lewicki Sta
nisław, Manen Jan, PIzlo Tadeusz (z odzn.), Rut
kowski Stanisław G. ndzn.), Rzepecki Tadeusz (z od
znaczeniem), Sidełko Jan (z odzn.), Synewioo Ta
deusz (z odzn.), Szuba Teuiil, Zamorski Adam, Z«,- 
wadzińskJ Adr-i (z odzn.); 1 ucznia reprobowano 
na pół roku.

Egzamin dojrzałości w I  s z k o l e  r e a i n e j  od
był filę w dniach 1, 8, 4, 5 b. m, pod przewo
dnictwem prof. nniw. JagfoU- dra Kazimierza Źó- 
rawskiego. Świadectwo dojrzałości otrzymali:

Beck Józef, Beraadzikowski Szymon, Biły Zygm. 
(z odzn.), Bogćan'k Tadeusz, Borelowski Jan (z od 
znaczeniem), Czaderski Mieczysław, Fischer Teofil, 
Hubert Tadeusz, Konic Leon (z odzn,), Kuszewski 
Zygmunt, Lechner Stanisław, Łukasik Aleksander 
(z odzn ), Madejski Michał, Mens Stefan, Tol Adam, 
Rakowski Bronisław (z odzn.), Raschek Stanisław, 
Sperher Edward, Stelczyk Jerzy, Strojek Stefan, 
Wajda Julian, Zubrzycki Henryk, Zubrzycki Józef; 
1 ucznia publicznegc reprooowano na pół roku, 1 
eksternisię baz terminu.

Granice starego koryta Rudawy! W  sprawie 
oznaczenia granic staiego koryta Rudawy, uzyska
nego wskutek restauracyi Rudawy na przestrzeni 
od granicy zwierzynieckiej do W isły odbędzie się 
dochodzenie wodno-prawne w Krakowie duła 8-go 
czerwca tj. jutro o g, 9 raoo. Kumisya zbierze się 
ua moście nae Rudawą w ulicy Żabiej,

I i  f e r a f i i .

Rzeszów, 6 czerwca. (Wykopalisko. —  Festyn)' 
W ubiegłym tygoaniu podczap wybie-ania ziemi na 
iuudamenm pod mającą stanąć bu Iowę na grancie 
realności, należęeej doniedawiin.do rodziny Zarembów- 
Skrzyńskich, wykopano płytę marmurową z napisem 
łacińskim, dowodzącym, że jest to tablica pamią
tkowa jeanego ze zmarłych w roku 1737 czW kdw 
rodziny książąt Lubomirskich, a mianowicie Jana 
księcia Lubomirskiego, kawalera Maltańskiego, któ
remu tę pamiątkę poświęciła Urszula p hrabiów 
Branickich. Jak wiadomo, w 18 wieku Rzeszów był 
własnością książąt Lubomirskich, którzy właśnie 
w tej stronie posiadali zamek (dziś gmach sądu), 
kościół i rozległe grunta. Pracę przerw»no i zawia
domiono o tero rodzinę Lubomirskich, zwłaszcza, że 
pod uderzeniami oskardów rozchodzi się z ziemi 
odgłos murowaaegc sklepienia a niewiadomo, czy 
tam znaiduja się murowany kanał lub, co prawdo
podobniejsze, jaki grobowiec Trumy ludzi zdążają 
do tego miejsca, by oglądać to ze wszechmiar Inte
resujące wykopalisko.

W  niedzielę 2 b. m. odbył się w parku miej
skim festyn na dochód ochronki. Dochód czysty 
wyniósł 1458 K.

Wieliczka, 6 czerwca. Z inieyatywy „Gwiazdy* 
krakowskibj odbyło się w ubiegłym tygodniu w sali 
Rady miasta zebranie obywatelstwa, na 1 ióreiu 
omawiano potrzebę założenia stowarzyszenia „Gwia
zda* w W ieliczce. Zebranie zagali piezes „Gwiazdy* 
krakowskiej p. T. Bnjas. W  jędrnem przemówieniu 
wykazał on potrzebę założenia w W ieliczce stowa
rzyszenia, któreby rozwinęło działalność w duebu 
katolicko-narodowym. Na przewodniczącego zebrania 
powołano p. E. Wintera, na zastępcę ks. ki aunka 
Hałatka. Po stosownych przemówieniach uchwalono 
jddnegłośnie założyć w Wieliczce stow. „Gwiazda*, 
a w celu wykonania przedwstępnych czynności, po
łączonych z ułożeniem statutu i jegu zatwierdze
niem wybrano komitet, na czele którego staręli no- 
tarynsz 1 marszałek Rady pow. E. Wiatr jako pre
zes, a ks. kanonik Hałatek jako zastępca.

Kolbuszowa 6 czerwca. Koło T. S. L. lmienir 
Juliusza Słowacaiego w Kolouszowej urządza 
w niedzielę 9 b. m. Wielki festyn w iasku wa
ryńskim. Program oardzo urozmaicony. W razie 
niepogody festyn odbędzie się w kasynie. Czysty 
dochód na T. S L.

Z e  św ia ta*
t  1 erosa Praimow8kŁ-Wałow8kt». "w dniu i

b. m zmarła w Warszawie zasłużona pracownica 
społeczno, „rana na polu pedagogiuinem i litera- 
ckiem, ś. p. Tereso z Wysockich Prażmowska-Wft- 
łowska.

Urodzona w roku 1&42 we w si Gzortowioe, w 
pow. hrubieszowskim, ś. p. Teresa kszlałoiła 'się na 
pensji pp. Wizytom w Warszawie. Pierwsze lata 
małżeńskie spędziła na wsi, oddana domowi i wy
chowania dzieci. Po śmierci męża, pragnąc przygo
tować się, podług własnych jej słów, do służenia 
społeczeństwu, zaczęła kształcić się dalej sama, 
rozwijając talent powieściopisarskl, który wsrótce 
wydał owoce w postaci kilku prac beletrystycznych: 
„Rozsąana panna*, „Nie w porę", „W  dziewiczych 
lasach Ameryki*, „Serce", „Romani gąsKi* ltp.

Przeniósłszy się na stałe do Warszawy, ś. p. 
Prażmowska-Wolowska rozpoczęła pożyteczną i >  
wocną pracę pedagogiczną, której nie zanlecbała do 
ostatniej chwili swego życia.

S. p. Teresa Prażmowska spędziła kilka lat na 
zesłaniu, w guberni; archaugielskioj I stamtąd da
tują się jej najpiękniejsze poezye, natchnione wiel 
ką tęsknotą i miłością rodzimej ziemi. Po powrocie 
prowadziła W dalszym ciągu niezmordowaną pracę 
oświatową, a z nastaniem ery konstytucyjnej, w r. 
1906 brała gorliwy udział we wszystkich pracach 
zrzeszeń pedagogicznych 1 społecznych,

W  roku 1909 Warszawa uczciła ś. p. Teresę 
uroczystym obchodem jej 4(J-letniego jubileuszu 
pracy.

W  tym roku wyszło wyMmie jubllouizowe —  
zbiel poezji, nl ;< wcześniej Jedna u najlepszych
je j pow iełci „N *  w yraju .
1 Cesarz na procesyi B ożego Ciała. Cesarz no 
dwóch lataci przerwy wziął wczoraj znowu x.dŁ »ł 
y uroczystości Bożego Ciała. Cosarz, k 4ry cieszy 

8iQ najlepszem zdrowiem^ udał się z Borgu do oł- 
tarza przy kościele św. Michała, przed którym 
przeszła cała procesya. "Wzięli w niej udział człon
kowie domn cosarskiego, ministrowie, członkowie 
arystokraoyi 1 Ł d, Pc ceremoniach kościelnych 
i procesyi wojsko, które brało udział w procesyi, 
defilowało przeć1 cesarzem. Cesarz pochwalił posta
wę żołnierzy 1 defiladę i polecił, aby o te; po
chwale doniesiono żołnierzom w rozkazie dzien
nym

Merlingitls. Telegram z Mosin (Briicks w Cze
chach) donosi: Dnia 13 maja b. r. do szpitala tu
tejszego przywieziono z miasteczka CouS (Tschausch) 
robotnika, n którego lekarze, rozpoznali m8ningitis, 
to jest zapalenie odoi mózgowo-rdzeniowych. Chory 
umarł d. 26 maja. Pomiędzy eO współtowarzysza
mi pracy zmarłego przeprowadziło starostwo rewi
z ję  sanitarną. Wszystkich uznano Ldroyrymi, je 
dnego tylko oddano pod obserwacyę lekarska. Po
nieważ nie uszedł dalszy wypadek choroDOwy, jest 
nadzieja, że epidemia nie wybuchnie

Tajem niczy chodnik podziemny. Jas doneszą 
z Asch (Czechy), w lesie koło miejscowości bawar
skiej Konradsreuth szofer Jakób Goller odkrył 
chodnik podziemny, mający 38 metrów długości, 
a p awie- 2 metry wysokości. Na końcu tego cho
dnika, wykutego w miękkim piaskowcu, znajduje 
się drugi chodnik, idący w bok. Goli** nie mógł 
dostać Bię do niego, gdyż wejście było z a ta ra s o 
wane szkieletami. Obok wejścia na ścianie znajduje 
się wyrzeźbiona głowa mrska, o bardzo długim pod
bródku. Ponad głowr znajdują się litery „L- — *, 
pod nią data „1640“ . Na prawu są trzy rzeźbione

krzyże. "Władze zamknęły ten chodnik, aż du zba
dania go przez kompetentne osoby.

Proces przeciwko anarchistom. Po czterodniu-, 
wej rozDrawie sądowej, podczas której jrzesłucnan 
80 świadków, zakończył się we środę proces prze-' 
ciwko bandzie rozbójników w Jicinie, którzy oświadczy-, 
li, że są anarchistami. Banda ta wykonała cały szereg 
napadów rozbójniczych. Jedna z wypraw zakończyli 
sie krwawo, gdyż bandyci zastrzel,li podmajstrzego 
fabrycznego Rybara, a jedną osobę ciężko zranili. 
Z oskarżonych został skazany Alojzy Wlach na 
śmierć, Franciszek Kosel na 13 miesięcy więzienia, 
Józef Wlach na 3 miesiące, Alojzy Nostek na 6 lat, 
Józef Horina na 7 lal. Obwinione kobiety uwol
niono.

Uwięzienie adwokata. Dr Reimann, adwokat 
w Kolinfe, został uwięziony po sprzeniewierzeniu
300.000 koron. Obecnie lekarze badają jego stan 
umysłowy. . - . . --

Wypadek na kolei. Na stacy. Raubling koło 
Rosenhelm w Niemczech, podczas przesuwania wa* 
gunów, partya wozów najechała tak silnie na po
ciąg naładowany drzewem, że pociąg ten zosiał 
puszczony w ruch. Skutkiem pochyłego toru pociąg 
dostał się ua tor przemysłowy I wjechał na dzie
dziniec fabryki Redenfeldon, guzie zderzył się 
z maszyną, ciągnącą trzy wozy. Maszynu została 
silnie uszkodzona, a trzy wozy uległy zupełnemu 
zniszczeniu. Służba kolejowa, zeskoczywszy z wa
gonów wyszła cało z katastrofy.

Ho,na nagroda za uczynność. W  przeszłym 
tygodniu na dworca kolei w Celowcu wysiadła 
z pociągu jakaś staruszka ułomna i chc.a>a udać 
się do szpitala. Nikt nie chciał zająć się nią, do
piero jeden z ekspresów zaprowadził ją  do miej
scowego szpitala. Gdy staruszka została przyjęta 
do szpitala, wręczyła ekspresowi torebkę, mówiąc, 
że w niej znajduje się wynagrodzenie dla niego. 
W torebce była książeczka kasy oszczędności na
27.000 koron i 3,000 koron gotówką. Ponieważ 
torobę otrzymał ekspres przy świadkach, więc nie 
możur mu zaprzeczyć prawa do jej własności. '

Katastrofa okrętowa. W  porcie szwedzkim Sund, 
zderzył się dwukrotnie parowiec pasażerski „lnger- 
manland* z holownikiem „Styrbjoern*. Holownik 
poszedł na duo. Kapitana, palacza 1 jednego maj
tka uratowano, reszta załogi w liczbie ośmiu osób 
utonęła.

Sam obójstw o ęktorkl. Eliza Roska, aktorka ze 
Stuttgartu, przebywająca obecnie w Petersburgu, 
debra" sobie życie. Roska miała w tych dniach 
wyjechać do Hamburga. Powód samobójstwa nie
znany.

Strajk adwokatów. Pośród adwokatów w Med/o 
lanie kursuje odezwa, nawołująca adwokatów du 
podjęcia strajku. W  ten sposób cncą adwokaci za< 
protestować przeciwko wielkim brakom, które pa
nują w tamtejszych biurach rądowych z powodu 
wadliwych budynków

Wielkie 0 3 Z U S tw C . Bankier Wintenutc w No
wym Jorku został uwięziony. Śledztwo wykazało, 
że "Wintennte puścił w obieg akcye jakiejś wcale 
nie istułającej kopalni w Colorado na sumę 6 ml< 
lionów koron. Przeszło 700 osób jest zupełnie- 
zrujnowanych.

Krwawa walka strajkowa. W  stanie New Jer
sey £ powoou strajku kolejarzy powstały w roz
maitych miejscowościach krwawe walki pomiędzy 
strajkującymi, a chcącymi pracować, w Któryct 
ooronie wystąpiła policja. Dużo o_bó>, jest rannych, 
a jednego chłopca zabito.

Na Dar B-unwaldTkl złożyli w Admlnlatrs.7y» 
„Nowej Reformy" uojdow ie VII klasy gimnazyai- 
nej w Bochni K 1 '60 ; Bronisłuwa Passendorfero- 
wa K 4 ; dr WL Kiernik K 2'20, złożone na jego 
ręce przez włościan z Baczkowa po wiecu w spra
wie upaństwowienia szkół T. S. L. w Białej. ■> 

Na pomnik Tadeusza Kościuszki złożył p, Gór- 
klewicz 7 K od ucznićw, uczennlo 1 grona naucz 
szkoły uzupełniającej w Sułkowicach.

Z Okazyi zaślubin p. Janiny S z c z e r b i & L k l  
z p, W o j t y n k i e w i c z e m  wpłynęła no kasy za
rządu głównego T. S. L. zamiast powinszować, 
kwota 143 kor. 82 hal.

Składki- Dla W . P. złażono: P. Ż. 1 K, Li. 2 K
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. p-of, Heurykr Heitz*. 

mana doży ' na jednorazowe stypendyum imienia ś. p. 
zmarłego dia ucznia seminaryusi nauce. T. Ł. L. w Bia
łej prof. Eng. Drożdzikowsk1 20 K, prof. Wincenty Si* 
ko-a 20 k, '

Z kalenuuria. "W piątek 7 oze wca: Rouer™ ep. ] 
Sabiniana, w sobotę 8 ozem ca: Medarda i Wilhelma bw-j 
w niedzielę 0 czerwca: leliksa i Pelagi

Wsobód iłoóoa dnie 1 ozerwoa: o godz. 3 mina : 8», 
zachóu c godzinie 7 min. 43; dirgośd dnia godzin 16 
min. 00,

Z i-rrlcijwsk io  abserwatoryum. Dnia 6 czerwca te,-* 
mometr doszedł -J- od 15T do 26*0 — barometr
podnosił się.

Dnia 7 :»e*wca o ,*»U*i“ lo 7 ]faao 8'iad barom -tru 
744 8 mm„ ujemomotra -4* la ’b Lei,; wiatr laohoanio*
poradmowL-zzciiodni.

Z .„opano. 81. Związku turystye-regu.
Ciejłotf najwyższa r  1Ł-7 najn fżlb  7-6°. —  Ciśnie' 

n4e powietrza 688. Kierunek wiatru wschodni.
Prognoza: pogoda niesta’ a.

Opera I operetka lwowska w Krakowie.
W p ątek: „Miłość cygańska".
W  -botę: „Uarmen“.
W niedzielę po południu: „Manewry jesienno*; wio- 

czór: „Upowieści Boifmrna“ .
W poniedziałek: „Krakowiacy i góraleu.

Repertoar ita t"U  w parku krakowskim, -
W piątek: Przedstawienia nie będzie.
W  sobotę: „Przedmiejskie zalecanki".
W niedzie'ę po uołudnia „Przedmiejskie zhlecanki"i 

wieczór: „Św;at bez mężczyzn11. „
Szkoła nauk społeczno-polityczi.ycti.

y f  piątek od god. 6 - -7 : Dr Z. Bi „zyńsża-Golińskal 
Stosunki ludności na ziemiact aolsk h.

W sobotę od godz, 7—8 Dr Z. Duszyńska-Golińskai
Stosunki lućaośoi nr isiemiaoh polskich: od «tod*. Y—8l 
A. Doeriaan Ubezpieczenie społeczne. -

DziaE e k o n o m te z n y ,
Ceny bydła •oąateq‘) w Wiedniu. (Komunikat gilio 

S p -m  żbytfr bj ha i trzody chlewnej we Lwowie, ul 
Kraszewskiego, 1. 7.) k

Ceny na taTgu wiedeńskim ćnia 3 bm w koronach 
zi 100 kg. żywej wagi. Spęd 406a sztab bydła tuczne
go i 676 sztuk bydia cund-go, z tego 3146 wołów, 608 
buhajów, 471 arów, i 10 byków. Z tego tyło i  Węgiel 
3349 t  iMIoyi 4*>&i 1 kraj iw niemieckich 384. Sued 
był w porówna ,in i  zeszłotygodniowym n «gól wj i**f 
i Tslar jwicit * Węgier o lc08 sztuk, z Gi .oy o 139, 

z  niemieckich krąjów o 134 sztuk wyższy. Y\ęile jako' 
śoi spędzono sztuk tucznych lo32, sztut chudych 279. 
W edl- jaturku byto wi icej 1206 wołów, '17 b uh o i ów 
174 Lrów i  24 byców, i ,ź w zeszłym tygodniu.

Ceny: węgierskie woły tuczone K 90 do 94, prima 96' 
do 102 (rOS), galicyjskie w ły ttczne K 102 de 108,, 
pr:ma K 110 do lia "  ( lie ) , niemieckie woły tuczono 1C( 
ao il2 , prima 144 do -'*8 (122), gorsze K 82 dr 83„l 
uuhaje K b2 do lu6 ęlOA), arowy 83 do 100, byki 64 
do 8v, bydło chuae 60 du 78,

Pomimo zwiększonej konsumcyi z początkiem miesiąca" 
i większego zapotrzebowania, bydła osazała «.ę  podaż Jutr, 
3 bm. w stosunku do popytu ua wysoka, "Wskutek tego

B A N K  P R Z E B T S E .O W T
i  e r ; dla krui. Gal. I Lodan. z W. Krakowsklem

F i l i a  w  K r a k o w i e .

Zakład Centralny we Lwowie 
Kapltai akcyjny Koron 10.000.C00 

TELEFON Nr. 009Ż.
. Kasy otwarte od 9 do 1 i od o du 5 

z wyjątkiem niedziol l

Wszelkie transakeye tankowe, finansowanie przedsiębiorstw przemysł, wkładki na książeczki rLac.'
TinA  A J ___ ! —  — a ni AłTTTrnVi i lnlrodrt WPlćcIl TTWalr AtTT

. I I  ..... — --- ----- ------ -.-----  g
bież., knpno i  sprzedaż, walut., dewiz., papierów wartościowych, eskont, i  inkaso w ck sH, przekazów, 
czeków i akredytyw krajowych i zagranicznych. Udziela wszelkich wskazówek co do lokacyi kapitaó W

transakcji finansowych.



Piątek 7 Czerwca 1912 N U W A  H E  B O H M  A Kr 254.

tar g rozpoczęto przy baidzo mdlem uspoLobienin W go 
dzinaih przedpołudniowych obniżyły się ceny za najlep
sze Eorty o 1 K u  prima o 2 J£ na ICO kg. żywej wa
gi, podczas gdy w średnich i gorszych sortach spadek 
cen wynosił o 2 do 3 K. W  późniejszych godzinach na
stąpiła jeszcze dalsza. znuka'cen. Bydło chnia zatrzy
mało cr-ny zeszłotygodn:owe, c ma byków poszłu w górę.

Ceny nierogacizn w Wiedniu, (Roraunikai galicyjskiej 
Fpółki zbyln byoła i trzody Chlewnej we Lwowie, ul. 
KraszewsK ego, 1. ?•/

Oeny na targu wiedeńskim 4 bm. w koronach za IC O  
k!g. -ywej wagi. Spęd ogółom 18,044, t  tego młodych 
12.372, tiustjsch 5372. OrganUacye nadesłały— O, z tego 

„]io. Spółka zbytu by la i trzody cb.ev*nej >ve Lwoy.ie 
120 sztnk.

Ceny wybrakowano 90— 1C6, lekkie 1 0 7 -1 2? , cięlkie 
129-136. _

Ceny nierogacizny na targu wiedeńskim były w po 
równania z targiem przetygodniowym w wybrakowanych 
sortach o 4 hal. ii.żzsze, w lekkich sort ich równe,— 
w ciężkich równe za 1 kg. żywej wagi.

Spęd w porównania ze spędem zeszłotygodmowym był 
o H-37 sztnk mniejszy, a mianowicie by.o 1507 sztuk 
młodych więcej i 170 sztuk tłustych mniej.

E a  C a a to E * 3 r fe l3 ls :a , Kr z y s z t of ory 
K z * a  ń i ó ia r ,  Wynajmuje < sprzedają piel w* 
szorzęunych fanryk. fortepiany, pian ia , harmo
nie > yianoie za gotówką lub na spłaty nawet 
dwndziestoiniesręczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Glos^y p u b licz n e *
J f O W A  F A l l I t Y t f A  AttdltlTUJ 

W  f i S A E O W l £ ,

Przed rokiem niespełna, z iiiicyatywy kilku 
ludzi dobrej myśli . żelaznej woli, powstała n 
nas w Krakowie, przy końcu ulicy Starowiślnej 
wielka fabyka „Aubitn", czyli łupku asbestowe- 
go, dla trwałeeo pokrywania dachów różnego 
rodzaju budowli. Na czele tQ.że udziałowej fa
bryki, która, zatrudnia dziś już przeszło 8u lu
dzi tutejszych, a której dotychczasowe inwesty- 
cye wynoszą już przeszło pół miliona koron, 
stoją, prócz licznych znanych n nas szeroko 
przemy słowców i kapitalistów tutejszych, pp. Ta- 
uensz b t r y j e ń s k i, radca budownictwa, D" 
Karol K r z e t u s k i ,  prokurent Banku hipote
cznego, architekt p. M a y e r  i t. d. Fabryka 
sprowadza rocznie z Kanady, od Anglików, prze
szło 100 wagonów asbestu, którego wogóle w 
Europie Dekładów dc tej pory nie odszukano, 
oraz okołu iOO wagonów cementu ze Szczako
wej i Podgórza-Por arki. Z  mięfseaniny odpowie
dniej tych dwóch artykułów złożonej, to jesl 
cementu i asbestu, poruszarej w kotfacL za*po
mocą motorowych przyrządów, przy stosownem 
nawodn eniu tej mięszaniny, odpowiednie ma
szyny wydzielają cienkie, płaski6 tafelki kwa
dratowe, mające w następstwie służyć, jako 
trwałe p- krycie dachów. Płyty te, przełożone w 
ciągu lalszej swej fabrykacyi płytkami stalowe- 
mi, jJdane zostają pod pras y hydrauliczne, któ
rych jest dwie, natychmiastowem ciśnienia tych
że o siie 3 8 0 -4 0 0  atmosier każda, równającej 
mę sile 83 koni parowych, poczem wyciśnięte, 
przepychają 24 godzin, a następnie oddane zo
stają do magazynów basenowych są kilkakro
tnie polane wodą. a po trzech miesiącach, jako 
już twardo wyschnięte, nadają się śmiało, jako 
pokrycia dachowe, najodporniejsze na wszelkie 
zmiany atmosferyczne. - - -
, Wśród licznego personom fabrycznego wyla-

- i “Hi. Dagie >n.patyczn«* postud p. Tadeusza 
o c b w a l s k i e g o ,  inżyniera, dyrektora facho

wego i kierownika fabrycznego, który chętnie 
oprowadza po wszystkicn licznych budynkach 
fabrycznych, udziela wszelkich bliższych szcze
gółów. nadmieniwszy, Se już w niedługim czasie 
fabryka cała przeniesioną zostanie do Czyżyn 
pod Krakowem, gdzie na wielkim obszarze kil- 
uunastomorgowym. noiożonym przy torze kole
jowym, zatrudniać już będzie można przeszło 
300 robotników, dla prodnkcyi 2.000 wagonów 
rocznie. —  Choć krótkim stosunkowo jest czas 
powstania fabryki i produkcyi „Asbitu", wła
ściciele tejże nie zrażają się zupełnie trudno
ściami, jakie ponosić niel iedy muszą dla wyru- 
gowy wama rozwielmożnioncgo obcego Droduktn 
n nas, lecz dążą wytrwale i konsekwentnie do 
silnego rozwoju tej gałęzi pracy, czego im przy 
"Ze-szem poparciu społeczeństwa Dolskiego ser
decznie życzyć należy. 5064

Kronika wow&Jsa.
L w ó w ,  7 czerwca.

t  Prof. Edgar Kovhts. W e Lwowie umarł po 
dłuższej chorobie w 63 roku życia, profesor archi- 
te.ii 'ry w politechnice lwowskiej Edgar K o t  a t s. 
Urodzony na Bukowinie, nczęszczał do szkół w 
w Czerniowc oh. na technikę zaś we Lwo wie, W ie
dniu i Zurychu, t_ też w roku 1872 uzyskał dy- 
p om inżyniera-archlteLta. W  czasie tych stndyOw 
oddawał się * zamiłowaniem malarstwu, a nawet 
prz s alika miesięcy uczęszczał Jo wiedeńskiej aka
demii sztnk pięknych, marząc o karyerze artysty 
zawodowego. p 0 powrocie z Zurychu do Wiednia 
wstąpił w październiku 1872 do „atelier* Sem- 
pera et Ilasenauera 1 tu pracował bez przerwy 
i lat 16, to jest do października 1888. Przez 
k sa lat byt następnie w W ieinlu czynnym przy 
odnawianiu kiUn kościołów, brał udz'ał w wielu 
konkursach, miedzy lnneml na gmach sejmowy we 
Lwowie. W  roku 1898 .„stal dyrektorem szkoły 
zawodowej dla przemysłu drzewnego w Zakojta- 
nem. Podczas pobytu w Zakopanem wydał ss p0. 
średnlctwem firmy nakładowej A. Scbroel w W ie
dniu dzieło p. t. „Sztuka zekopańrka* i rzucił 

( projekt wnętrza galicyjskiego pawilonu dla wy- 
■t* świutowej w Paryżu 1900 r.

t ku 1900 powołała go politechnika lwow- 
, *kr na katedrę 1Kł i  p_ Zacharyewiczu. Na tern 

stanowisku ror- îął 4. p. K0yats nader żywą dzia- 
aob j, zdobył ot r o  symnatyę 1 gorące uznanie 

" ■' w, a jako wybitny pedagog nadany całem 
, sercem młodzieży zyskał w krótkim czasi , je j ml- 

luść i zaufanie.
„ ’  W  ciągu ostutaich iat 10 wykonał ś. p. Ko rata 

następujące *>oza szkolne prace: odnowienie 1 roz
szerzenie cerkwi 0 0 . Bazylianów w Żółkwi, odno- 

' Wlenie i dekorację wnętrza kościoła 0 0 . Domini- 
f  karów 1 fajnego w Żółkwi, proj ekt kaplicy dla 

 ̂satładu wychowawczego 0 0 . Jezuitów w Chyrowle, 
* ^ jestauracyę wnętrza cerkwi św. KrzyżL w Droho- 
g jyoza , wreszcie urządzenie wnętrza w kościele 0 0 . 

- Dominikanów we Lwowie.

wszystkich .^współpracowników całej Galicy! z po
rządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokołu z ostat
niego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z pertraktacyj 
z gremiami w sprawie kasy płac. 3) W ybór pre
zesa. 4 ) Wnioski i Interpelacje.

O detraudacyi 45  GOO koron, o które_ dorie- 
śllsmy onegdai, dzienniki lwowskie przynoszą na
stępujące szczegóły:

W  biurzo kasowem l w o w s k i e j  d y i e k c y i  
k o l e j o w e j ,  pełnił obowiązki asystenta rnejaki 
S., który pochodząc ze znanej rodziny, cieszył się 
nieposzlakowaną opinią. Niespodzianką więc było, 
gdy jrzed kilka dniami ojciec jego zgłosił się do 
d,rekeyl kolejowej, donosząc, ża S. zdefraniował 
45.000 koron. Jak okazało się, S. w ciągu niespeł
na rokn, systematycznie przywłaszczał sobie kaneye 
i wariya, stojące w związku z licytaeyami i kon 
kursami, rozpisywanemi przez dyrekcyę kolejową, 
me wciągając ich do kBiąg kasowych. dy suma 
zdelrandowana urosła do 45.000 koron, S. Dowie
dział wszystko ojcu, prosząc go, aby doniósł o ten. 
dyrekcyi.

Zarządzono szkontrnm, które natrafiło na trn 
dncścl, wobec tego, że zdefraudowane kwoty nie 
były wcale zakslążkowane. Wobec tego S. zgłosił 
się dobrowolnie do komisji szkontrnjącej i pomógł 
jej w pracy, udzielając wyczerpujących wskazówek. 
Po zbadaniu sprawy, oadano ją prokuraloryi, na 
której wezwanie, polieya aresztowało, S. w miesz
kań u jego krewnych.

Aresztowanie oskarżyciela za fałszywe ze
znania. Przed trybunałem karnym orzekającym to- 
ezyła się we Lwowie rczprawa przeciw kondukto
rowi kolejowemu, Piotrowi Strzeleckiemu, o ogra
niczenie wolności osobistej. Wedle aktu oskarżenia 
miał Strzelecki, pełniąc Błeżbę konduktora, zamknąć 
w wagonie podczas jazdy komisarza kolejowego, 
inżyniera Mendla Jawetza, poaobno z zemsty. Tym
czasem w czasie rozprawy okazało się, iż sprawa 
miała się nie tak, jak ją  inżynier Jawętz przed
stawił; oskarżony mianowicie zeznał, że inżynier 
Jawetz otworzył nieprawnie przedział i usadowił 
tam Bwą rodzinę, a gdy on, jako konduktor, nie 
znając oskarżyciel' i nie wiedząc, że to urzędnik 
kolejowy, zwrócił mu uwagę ns niestosowność tego 
kroku, spotkał się ze stekiem obelg i wyzwiak. —  
Powstała Btąd wielka awantura i  dopiero potem 
okazało się, że sprawcy jej jest urzędnik kolejo
wy. Zeznania konduktora Strzeleckiego potwierdzili 
w zupełności Świadkowie, wobec czego trybunał 
uwolnił oskarżonego od winy t tary, natomiast 
przewodniczący, wobec sprzeczności zeznań głów
nego świadka, inżyniera Jawetza, z wynikami roz
prawy, polecił odstawić go do będzlego śledczego. 

Bandytyzm w Parku Kilińbkieąu, W e wtorek
o godzinie 9 wleczói do idącego spacerem w parku 
Kilińskiego wraz żoną i jej siostrą dra Juliusza 
Bandrowskiego, dyrektora Związku zdrojowisk, 
przystąpił młody i elegancki młodzian, wypytując 
o godzinę. Zmiarkowawszy o co mu chodzi, zapj ■ 
tany zegarka nie wyciągnął, natomiast uprzejmK 
odpowiedział mu na pytanie. Wtedy młodzian ów 
gwałtownym rnchem odskoczył wstecz i mierząc 
z rewoiwern zażądał zegarka. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności pani Bandrowska miała przy sobie ró
wnież rewolwer, z którego bez namysłu strzeliła 
do bandyty. Ten, prawdopodobnie zraniony w rękę, 
chwycił się za nią km czowo, z zemsty jednak nie 
zapomniał o zrobieniu użytku z broni, strzelają; 
do napadniętych kilka razy, na szczęście bez 
skutku. Bezczelność bandyty, który wybrał się na 
połów do parku, o te] porze tak licznie odwie
dzanego^ przez publiczność, Jest naprawdę godną 
zastanowienia. U czni przechodnio, którzy o kil
kanaście Lroków siedzieli na ławkach, przybiegli 
w chwili, gdy bandyt" zdołał njść.

krwawa scena w kawiarni. Ubiegłej nocy była 
kawiarnia „Orfeum* przy ulicy Kazimierzowskiej 
we Lwowie widownią krwawej sceny. Zjawił się 
tam około północy kelner Schmidt 1 us.adłszy z je 
dną z mnzykantek kawiarni, zamówił czarną kawę. 
Po jakimś czaBie Schmidt zawołał płatniczego Ro
senberga, a gdy ten wszedł, S c h m i d t  s t r z e l i ł  
d o  n f e g o  i n g c d z l ł  g o  w b r z u o h .  Przera
żony własnym czynem, strzelił Schmidt następnie 
awa razy do siebie, raniąc się w skroń I lewą 
rękę. Obydwu ciężko rannych odstawiono do szpi
tala. Schmidt jako powód zamachu podał chęć zem
sty za tor Iż Rosenberg rok temu w kawiarni 
, Yictoria* spaliezkował go publicznie, zezna? przy- 
tem, że nie chciał zabić Bobenberga, a (tylko ska
leczyć.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
W sobotę i „Bęben*.
W niedzielę: „W  gołębniku".

Turach posia Kg u
na p̂ ytienia ibz>:.

(Telegramy „N. Ref.u z 7 czerwca.)

Wejście w ykluczonych posłów 
do Parlam entu.

Budapeszt. Plac kolo parlamentu i dojścia 
do gmachu obsadzono piechotą, huzarami, poli- 
cy» i żandarmami. Wydaleni na ostatniem po
siedzeniu posłowie i liczni członkowie o p o z y -  
c y i  zgrjmadzih sią przed godziną 9 w kawiar
ni w pobliżu jarlamentn, skąd o godzinie 91/* 
pod prsewedfffctwem J n s l h a i hr. Michała 
K a r o l y ’e g o  udali się do parlamentu. Towa
rzyszyła im grapa ciekawych, którzy wciąż 
wznosili okrzyki „Eljen“ na cześć J  u s t  ha, 
na rzecz powszechnego głosowania i opozycyi. 
Wbrew rozpuszczonym wiadomościom wydaleni 
posłowie zostali wpuszczeni do budynku parla
mentarnego.

W  korytarza stoi ailny oddział policyi.
B u d a p o s z t , Dc goaz. j.c przód południem pa

nował tu zupełny s p o k ó j. Posłowie opozycyj
ni zebrali się W kawiarni, położonej w pobliża 
Snjma i postanowili udać się wszyscy in cor- 
pore“ na posiedzenie Sejmu, mimo silnymi kor- 

onów wojskowych, otaczających gmach Sejmu. 
O-rółem znajduje iifj dziś na ulicach 15.000 
wojska, policyi i żandarmeryi.

W ydalanie opo zycyo nistó w .

wej. 20 minut po g. 10 wchodzi na salę około 
100 policyantów pod komendą inspektora 
P a w l i k a .  Panuje zupełna c i s z a .  Policjanci 
otaczają ławy posłów opozycyjnych. Inspektor 
Pawlik salutuje i wzywa posłów, którzy zostali 
wykluczeni, aby salę opuścili, grożąc w prze
ciwnym razie użyłem  przemocy.

J a s t h  woła: Nie uznaję prawomocności za
rządzenia, protestuję przeciw temu postępowa
niu i tylko przed gwałtem ustąpię.

P i y l i k ,  salutując, kładzie rękę na ramienia 
Justha i powiada: Wzywam Ekselencyę, by to  
d o t k n i ę c i e  u z n a ł  z a  p r z e m o c .

Justh opuszcza na to salę. Opozycya woła: 
E l j e n i  Inspektor policyi kaze otoczyć następnie 
resztę wykluczonych posłów i wzywa ich do 
opuszczenia sali. Wszyscy wykluczeni bez oporu 
opuszczają salą. Pozostaje oa sali reszta opo
zycyi w liczbie około 60. Pawlis: z policyą sa
lutując opuszcza salę.

O godzinie lo  m. 45 poczynają się zapełniać 
ławy partyi rządowej. Wchoazi także prezydent 
hr. T i s z a .  Lewica robi niKoywaią s i z a w ę ,  
posłowie wyciągają g w i z d a . w k i  i inne in 
s t r u m e n t  a. Br. B a k o n y i, b. sekretarz ia- 
n„ M e z o e f f i  i inn: gwiżdżą i krzyczą: ^Mor
derca! Wisielec! Uznrpacor! Pfuj!11 Wrzawa 
trwa dłuższy czas. Niektórzy z posłów biją w 
pulty. Prezydent s p o k o j n i e  p r z y p a t r u j e  
s i ę  t emu.  Po dziesięciu minutach takiej wrza
wy prezydent zawiesił posiedzenie. Posłowie 
wołają do partyi rządowej: „Wstydźcie się, 
hańoai"

Z a m a c h ,i  sam obójstwo posła 
Kovacsa.

Budapeszt. O godz. 11 m. 15 otworzył pre
zydent hr. T i s z a  posiedzenie i powiedział:

„Muszę znowu zdać sprawę z ubolewania go
dnych zajść, które się rozegrały... W  tej chwili 
przez lewą lożę dziennikarską wpadł wydalony 
poseł Juliusz Kuvacs i woła: „Jeszcze jest je
den poseł opozycyjny i“. przyczem trzykrotnie 
trzelił z rewolweru w kierunku prezydenta 

Tiszy, ale go nie trafił, a następnie dał dwa 
strzały do siebie. Kovacs jest śmiertelnie 
ranny. v

S to ic yzm  T i s z y .
Bud^oeszt. Podczas strzałów prezydent Tisza 

przerwał na chwilę swoje przemówienie, stojąc 
na miejscu spokojnie, poczem powiedział:

— T1 zejdźmy nad tem do porządku dzien
nego I Jest to czyn o b ł ą k a n e g o ,  którego nie 
możemy sądzić. On się sam osądził 1

BudapbSzt. Kilku posłów opozycyjnych, obe
cny cl na sali woła:

„Wyście go zamordowali, wyście go za
strzelili".

Hr. T i s z a  dalej prowadzi posiedzenie, j a k 
b y  n i c  n i e  z a s z ł o .  Między dziennikarzami 
a posłami powstała żywa sprzeczka. Posłowie 
zarzucają dziennikarzom, że oni K o y a c s a  
wpuścili na salę, czemu sprawozdawcy katego- 
ryczuie przeczą.

Śm ierć Kovacsa.
Budapeszt. Poseł Kovaus zmarł w kilka mi

nut pó przeniesieniu go dc pokoju lekarskiego. 
Strzelił on dwukrotnie do siebie w głowę. Obie 
kule trafiły I ngrzęzły po czaszką.

1 1,1 “ • l
Poseł Kovacs, którego rozpaczliwy czyn 

wstrząśnie niewątpliwie opinią całogo świata 
cywilizowanego, był serdecznym przyjacielem 
wolaków i sprawy polskiej., Kikakrotnie przy
jeżdża1 ot do Lw ow a na czele w ycieczek wę
gierskich i porywał słuchaczy zapałem i szla
chetnością tonu swoich przemówień, które z re
guły wygłaszał p o  p o l s k u ,  wyuczywszy się 
tego języka doskonale.

W Budapeszcie był on duszą klabn węgier
sko-polskiego, który mi za zadanie prace nad 
zbliżeniem obn narodów.

dług dotychczasowych obliczeń 35, podług in
nych doniesień 40, a obiegają nawet pogłoski, 
że zginęło 1U0 osób, liczba rannych wynosi 12G.

Wielu rannych zmarło w drodze do szpitala, 
Wielu innych walczy ze śmiercią. Na m.ejsce 
katastrofy pospieszyły naty chmiast straże ognio
we i wojskowe oddziały ratunkowe. Z Wiedn;a 
wyjechało też natycoiniast na miejsce katastro
fy kilka s p e c j a l n y c h  p o c i ą g ó w  r a t u n 
k o w y c h ,  oraz szef sekcyi z ministęrstwa woj
ny K r o b a t i n .

Detonacja była tak silna, że w Wiedniu my
ślano, A  nastąpiło t r z ę s i e n i e  z i emi .  Po 
wybuchu podniosły się olbrzymia chmury pyłu, 
widziane nawei w Wiedniu. Pył ten doszedł 
też do Wfednh i pokryi grubą w a r s t w a  b u 
d y n e k  p a r l a m e n t u  na  E i n g s t r a s s e .  
W  całej okolicy W i e n e r  N e u s t a d t  drzewa 
są wskutek wybuchu powyrywane. Dalsze szcze
góły eksplozji £8 n i e z n a n e .  Przyczyny eks
plozji są dotąd nie wiadome i prawdopodobnie 
nie będą znane, pon eważ wszyscy, którzy za
jęci byli ładowaniem prochu, zginęli. Przypu
szczają, że proch sam się zapalił.

G c ł ę ^ i s k a u i e  A i  e f & «
^Telegramy „Nowoj Reformy")

Chry8tyania, 7 czerwca.
Znany prowonator Azet osiedlił się na stałe 

w jednej miejscowości pod Chrysfyania Prze
bywająca w tej samej miejscowości rodzina ro
syjska p o z n a ł a  g o  i w ten sposób wdadomość 
o pobycie Azefa pod Chrystyanią przedostała 
się do w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e  i. Zawia
domiono też o tem odkrycia rewolucyjny komi
tet rosyjski.

Koniec loKarna u Białej.
(Telegramy „howej Reforr.iy- z d. 7 czerwca.)

Biała. (Komunikat urzęnowy.) W dniu 4 czerw
ca 1911 roku odbyła się w magistracie w Biel
sku konferencja zastępców wmdz z zastępcami 
bielsko-bulskiegc związku przemysłowców i or- 
ganizacyi chrześcijańskich robotników. Celem 
konferencji było omów.enia warunków ukończe
nia lokautu i podjęcia pracy w fabrykach suk
na w Białej, Bielsku i okolicy.

°o  długich naradach nastąpiło porozumienie 
między obu stronami. Na podstawie zawartej 
ugody rozpocznie się praca we wszystkich tu
tejszych fabrykach sukna w dniu 10 ozerwca 
b. roku.

Poszczególne warunki ugody zawarte są w 
urzędowym protokóle, sporządzonym i podpisa
nym przez wszystkich udział w kcnfereacyi 
biorących. Podpisani: Andrzej Kul;sch, c. k. 
starosta. Kudolf Hoffmann, burmistrz. Maciej 
Biesiadecki, c. k. radca namiestnictwa.

Po 2.£JUFll!ącl£ Zfl&USL.
K r a n ó w ,  7 czerwca,

Z Warszawy. (Poświęcenie domu Tow. opletf 
nad zabytkami. —  Wystawa miniatur. —  Dzień 
pogotowia. —  P. P. S. pł zed wyborami). -

Wczoraj odbyła się tu uroczysta inangnracya 
nowo zakupionej przez „Tow. opieki nad zabytbai 
mi* siedziby Towarzystwa: mianowicie dotun, będ.-y 
cego niegdyś własnością rodziny Baryczków na 
Starem H.eście. Z otwarciem domu połączoje zo 
srało otwarcie wystawy dawnych minif.tur, tkaniń 
polskich 1 haftów.

Poświęcenia gmachu dokonał wobec przedstawił 
cieli instytucyl społecznych ks. kan, Chełmicki.

Nowa Biedziba Tow. opieki, odnowiona stylowo; 
przedstawia się wspaniale.

—  W e środę urządziła Warszawa na rzecz 
ulubionej awej instytucyi hnmaniiarn':] Pogotowia 
ratunkowego, obchoJzącego 15-iecle ewe^o istnie
nia, t. ?w. „dzień pogotowia", połączony z kwestą 
po ulicach, która dała bardzo poważny rezultat 
finansowy. Ku upamiętnieniu dnia liczno Jło-pora- 
cye sportowe i zawoaowe oraz prywatne przedsię
biorstwa urządziły widowiska. r

—  Na poufnych konwentyk'ach Polskiej Partyi 
.Socjalistycznej postanowiono zerwać z dotychcza
sową taktyką bojkotowania DGrny, natomiast nchwa« 
lono wziąć udz ał w wyborach do czwartej Dumy 
i postawić wszędz.e swych własnych kandydatów. 
Wobec niekorzystnej dla robotników ordynaci wy
borczej przywódcy P. p . g. wątpią o tem, czy prze- 
prowadą ywych kandydatów i udział P. P. S. w 
wyboiach uważają tylko za manifestację organiza- 
cyi partyjnej.

Zakazany odczyt poety K. Tetmajera. Z Ł o*
d z i  donoszą: Wczoraj miał rię tu odbyć odczyt 
Kazimierza Tetmajera pt. „Bitwa pod Borodinem" /  
W  ostatniaj chwili poiicya zakazała wygłoszenia 
tegr odczytu.

O dpow euzialay redaktor i w ybaw ca : 

M i c h a ł  K o i t o p i n a k i ,

Dalsze obrady.

Budapeszt. Po g. 16 rano udali się wyklu- 
Iczeni posłowie i reszta ipozycyi do sali o b r a d  

~  ir*ganlxaoya wsnńłpracovnifcow aptekarskich i n a j ę l i  m i e j s c a  Lewica jest prawie w 
6 „ Salicyl suołuje ni dzień 12 czerwca o godzinie k o m p l e c i e  z e b r a n ą ,  ławy naityi r z ą d o -
* J  *lóoz#rem w salt galicyjskiego Tow. aptekar- w e j tą p us t e .  Oprócz posłów opozycyjnych
*  iklego w* Lwowie II  nadzwyczajne zgromadzenie gą jeszcze obecni posłowie z partyi narodowościo-
bT

WEJFSt] O JCft EEifccme na tym ćlilecie , a więc i Tani. zgubi po użyciu Kremu „O D ALISE K * 
f  K 120 i mydła macierzankowego „B R A C H A * £ 60 h.: wąg-y, pryszcze, plamy wątrób., rozmaite 
WVłxńty skórne, czerwoność nosa i rąk, uebrom skórę od pękania i szorstkości a dostanie płeć o śrieżnej 

fjećwahnej delikatności, z fogopowodn prGSZe, Dle prÓŁnjCie PaElO d łb ie j BlZej l o ś o i .

Budapeszt. Po wykluczeniu posłów hałasują
cych przystąpiono do porządku dziennego i przy
jęto w II i IIJ czytaniu projekt ustawy o wio
skowej procederze karnej i z a ł a t w i o n o  
p r z e d ł o ż e n i e  o założenin uniwersytetów w 
D e b r e c z y n i e  i P r e s z b u r g u ,  poczem 
przystąpiono do obrad wejściem w życie proce
dury cywilnej.

Budapeszt. Partya rządowa postanowiła za 3 
do 4 dni ukończyć p ^ e  parlamentu, między 
tymi przeprowadzić rewizję regulaminu. Izba 
magnatów za kilka dni uchwali ustawy woj
skowe i  w pizysziym tygodniu sesya Sejmu 
w ę g i e r s k i e g o  będzie orędziem Królewskiem 
z a m k n i ę t a .

S traszm y w y b u ch  
]|iro€liu.

(Telegramy „N. Reformy" z d. 7 czerwca.)
Wiedeń. W  prochowni wojskowej w W  e 11 c r s- 

d o r f  w pobliżu W i e n e r  N e u s t a d t  nastą
piła tziś przed południem straszna ekspiozya 
prochu. — Ukoło kwadrans n» dziewiątą rano 
większy oddzia; żołnierzy i robotników cywil
nych ładowała proch na automobil wojskowy 
Nagle nastąpiła ęfcsplozya. 200.PPO kilogramów 
prochu wyleciało w po- trze. Skutki eksplo- 
Tyi są wprost straszne Wszyscy żołnierze i ro
botnicy, zajęci przj ładowaniu prochu, zginęli 
straszną śmiercią. Bo 'rywaue części ciał, gło
wy, ręce i nogi znaj do w nr- \ pyomieriu k i l 
ku  k i l o m e t r ó w .  Cał> 48 oddziąj prochowni 
został z n i s z c z o n y ,  samc a u t o m o b i L  
Detonację słyszano w odleg >ości kiikudzirslęciu 
kilometrów, nawet w Wied" ,u. w dzielnicach 
położonych bliżej d w o r c a  P c ł u ć n i o w e g o .  
W  miejocowosciach, położonych wzdłuż linii ko- 
iei południowej w Yoesslau, Muedling, 3aden i 
innych wyleciały wszysćkie uzyby, w Lczbie o- 
koło 80 tysięcy, Plac ćwiczeń awiatycznycb w 
W i e n e r  Ne u s t a r ć t  wraz z w i e l o m a  ae- 
r o p l a n a m i i h a n g a i a m i  z u p e ł n i e z n i -  
s z c z o c y .  W  oddziale dragonow, odbywających 
ćwiczenia w pobliżu Wiener Neustadt, wszyscy 
żołnierze pospadali z koni, które spłoszyły rię 
wskutek strasznej d ‘tonacyi. Wielu żołnierzy 
zostało r a n n y c h .  Liczba zabitych wynosi we-

M o n  i l i g i a f m

( M o m o i c i  „riocDSi R t f o r t r y "
z 7 czewca.

Choroba ministra rolnfciwa Brafe.
Praga. Dzienniai donoszą, że stan ministra 

rolnictwa B r a f a  jest b a r d z o  g r o ź n y .
Uwlązlenio konsula austryachc-wą- 

glofshle^o,
Genewa. Z powodu całego szeregu s p r z e 

n i e w i e r z e ń ,  które przenoszą kwotę 20.000 
koron, został uwięziony tutejszy konsul austro- 
węgierski. F a d o w e f z E  han.  Niedawno, jak 
wiadomo, włamali s!ę do konsulatu austro-wę- 
gieishiego bandyci, którzy zrabowali znaczną 
sumę pieniężną i dużo kosztowności. Bandytów 
uwięziono w Lugdunie. Obecnie wyłoniło się 
podejrzenie, że k o n s u l  b y ł  z b a n d y t a m i  
w z m o w i e .

Wrzeate w A!baclL,
Saloniki. Wa,; z K o s s o w y  donosi, że 

A r n a u c i ,  stojący przed I p p e k ,  otizymaw' 
szy p o s i ł k i  z pobliskich miejscowości,' zajęli 
groźną postawę i zniszczyli połączenia telegra 
fiozne między D i a k o w ą  a M i t r o w i c ą .  
Z Mitrowicy wysłano do I p p e k  8 batalionów 
piechoty.

Ultimatum Tarcyl.
Londyn. Z Belgradu donoszą, że naczelna ko

menda turecka bała albańskim powstańcom ter- 
m.n 48 godzin ao podaania słę. Po upływie ter
minu tego oneracye wojskowe maja natychmiast 
się rozpucząć.

O  obruną T rfp s lis it.
Konstantynopol Deputowany z D ż e b e l  i 

8 h ar  di, oraz z T r i p o l i s u  Snlejman el Ba
rani, wystosował telegram do tureckiej Izby 
i tureckiej prasy z miejscowości Dehibat, z da
ty 6 b. m w którym zaklina, aby Trypolitań 
czyków nio zdawano na ich własne siły. Opu
szczenie Trypolitańczykiw byłoby p o c z ą t 
k i e m  r o z b i o r u  T u r c y  i. Jeżeli przyjętym 
będzie pokój, który zawiedzie Trypolitańczy- 
ków, wtedy Turcya straci powagę wooec całe
go wschodu, a szczególnie w oczach wszystkich 
Muzułmanów. Jeżeli Turcya opuści Trypolitań- 
czyków, będą oni sami walczyć i. albo zniszczą 
nieprzyjaciela, albo zginą sami.

Si Portugalii
Lizbona. Izba przyjęła projekt ustawy, zwra

cającej M i g u e l o w i  B r a g a n c y  i jego ro
dzinie prywatny majątek.

Kobiety advokatM w Boiy!,
Petersburg. Duma przyjęła projekt ustawy o 

dopuszczeniu k o b i e t  ao a d w o k a t u r y .
Grady.

Saloniki. W W u t i t e n  i okolicy szalała br* 
rza gradowa. Grad w i e 1 k o ś c i j a j wyniszczył 
zasiewy- Trzech pasterzy rannych, jedet zginął. 
Wyginęło wiele bydła. Burzr. zerwała dachy 
z wszystkich Gomow w Wutiten.

fi3Ie]Lako{e «  G&^ach.
Pekin, Według wiadomości konsularnych pizy- 

biera ruch na prowincyi przeciw z a g r a n i 
c z n e j  p o ż y c z c e  charakter r u c h u  wro* 
g . 6 g o  d l a  o b c y c h .  Kz^d oświadcza, że nie 
wie o tym ruchu.

K  A D  S Ł A N E .
Artykuły w  tym działa ma pochodzą od 

re c a k c y ij .

Ażeby być pewnym, żądać wyraźnie 
snanej od dawn.

Honyadt J&nos
Saxlehner’a naturalnej wody gorzkiej.

2308 6 10

„ K r ó l  J a g ie ł ło ”
najlepsze v ergó bibułki do papierosów. Próbki 
franco u M. Tramera, Lwów, Kochanowskiego 11.

W  K a r l s b a d z i e
ordynuje, jak dawniej 3768

Dr Michał Śliwiński
Manto unnsrtaj „Kćnis i/on iwussen* ;
Psy policyjne

s z e s b e n i a k M
-asy niemieckich owczarzy, z pierwszorzednym 
rodowodem, wpisane do księgi rodow. Austro- 
węg:erskiego Towarzystwa psów policyjnych w 

Wiedniu, są do naoycia.

O s tr o w s k i, J a r e m  e z e .

Kursa telegraiiczae,
Wiedeń. ł  cze-wca (Giełda połud io®- \
Mark. 118-C6. Ren ja, loajoTi» ćk’ 75. Renta koroiiOwa 

węgierska 8d‘55. Akcvr austi. zakł. kred. 339-— A ire  
węg. zakL kred. £35-60. Altcye Anglobarkn 330-—■, 
A ye "InionDajkn €09-—. Akcye Bankyereinu 530-50. 
Akeye Landerbanku 6łi7-G0. Akcye kolei państwowych 
7k7’—-. Lombardy 100-75. Akcye fabryki broni 987-— . 
Akcye lytoulowa 35S-— . ipiny 867 75. Rina-Unrany. 
764-75. Akoye praskiego Tin -. łelaanego 3133-—. Losy 
tureckie 24*-— . Ruble 254-50 3koć-, 711*— 4*/. proo 
Listy zawis Banku galio. dle -audia i przem. — "—- 

Usposobienie: tipokojr„. r f
Beri'o 7 czerwca, (ćłittda porau ..a /
*koye aredywwo 199-75. Tow dyskontowe 185 87, 
Usposobienie spokojce.

Giełda, warszawska.
Warszawa, 7 czerwca.
4-proce-towa renta rosyjska 91-40 run.; ureinlówka 

z 185i' roku — *— rb.; prtmiowka z c8o6 jku — •— ; 
4‘ /rPro°" obligacye m Warszawy 90-60; 5-proc. nozy- 
czka rosyjska I emiayi 96"— sb.; 6-proo. pożyczka II. 
emisji 3 10-50; szlaoueckie 330'— , 4l|,-prcj. listy ziem
skie 8S--i6 rb 4-proo. listy zitmsku 83'25 rb.; 5-proo. 
listy miasta Warszawy 91'90 rb.; 4'1,-prooentowt list-r 
miasta Warjzawy 88-40 rb.; 5-oroceniowe listy łódzkie 
89-t0 rub,; 4 ‘ /,*pro. liaty łódzk e 89-70 fb.; akcre Ban
ku u mdl. m. Lodzi 423'— rb.; akcye Banku uandlowt- 
go warszawskiego 418-— rb.; aacye wais-.awskifcjo -''iu- 
ku baudl. VII emisyi 486*50 rb.-, Cukrownie 30*o— rb,' 
Staraubo-iice Ł72-— rb.'; Lilpop Iz6  ó0 ru. _ Bo “  
129-— ; Rudzki Lowe I30-— rb.: Zas leicie 275 fb : 
Zyraidów 288-— rb.; Putiłów 133-—  rb. 5-proo, P 
kowskio 68-ćO rb.; 4-proo. m. Wilna 8»-l° •> •* 
dyskontowy «96-— rb.; Bormau-3zwede boli- rb.; no
wa rei -i austr-a ika 91-05; Berlin 46-47'/.. Londyn 
951-50; Paryż 37-70.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 7 cze .rca . — ar". .
PsLjnioa na patózieraU do -  , żH o na pa-

diUwnik od 9-51 d o a ie i^ a  paździerurs 9 'z l do
9-23; kukuruaze na lipie- 8-7^ do 8 <c; kukurolze na 
sieipiei 8-90 do C-91 rzepa- u» uerpień 18-25 do 18-36, 

Ofezty: mierne On«5 kupna: mietut. Usposobienie i
słabe; pocnmurno. r

Zapisujm y się na członków  T .  8. L . ,
wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 
3  k< r e n y , członka wspierającego 12 kor. —  
Członkowie dożywotni płacą jednorazowo 40 ko« 
ron, załóż; (ciele jednorazowo 200 koron. Liczbą 
Ciaonków T. S. L. wynosi zaledwie 30.006, —.

Do nabycia w drog. Mr Linka ul. Sławkowska, Reifer i Waindling ul. Grodzka, Drog. Hanak i Sp. 
ni. Szewska, Drog. ul. Karmelicka, Drog. Zoooth ni. Sienna, Iieim i Sp. Rynek —  główny skład?

Skleci a p f c c i J i y  „ S A W T A S 5* Kraków ul. Długa L ,  18 .

r ir

l



W  254.

poszukuje praktyk) w aptece, za wyrobienie 
takowej ofiaruje 50 koxen. Zgłoszeniu sub far
maceuta poste restante Kraków. 5016 1 2

^ny>n. . . i . *  poszukuje

biurze adwokockiem lub nauczycielki i wycho
wawczyni. Zdolna poste rest. Kraków. SQn,6

znający się na sprawach hipotecznych i admi
nistracyjnych, przyjmie narząd kamienicy, l.o- 
teln lu. inneg' przedsiębiorstwa za “kromnem 
wynagrodzeniem. — Zgtoszonia W .  W .  p< 3ts 
resta te K r a l t o w ,  główna poczta, za okaza- 
za -iem zegarna Nr (52674. bUlO 1 3

Dlfazyjitis
tło nabycia najnowszego systemu n a  
s z y n a  d o  p i s a n i a  „ U i .3 e r w c o d “ , 
w stanie prawie z u ;  ś  n i e  n o w y c r .  
Bliższe wiadomości w kancelaryi u l i c a  
W o ls k a  2 0 .  4968 i  2

A b s o l w e n t
6-ciu kh b gimnazyam, który włada doskonale 
hebrs jskim językiem, poszukuje guwernerki na 
wsi, za wyrobienie tejże ofiaruj 40 K. Zgło- 
tzeni" • sub Yirtns post, rest Kraków 5017 1 2

Kf Mm  otok Bodni
3 pokoje ilu pobyt letni zaraz do wynajęcia. 
Okolic; bardzo przyjemna. Ogród do uiylKu, 
rzeka ..Raua“ i, pobfiiu. Bliższej wiadomości 
udziela Sianisz Jan, Kraków, Rakowicka 3, Itl p. 
  5050 1 2

Mieszkanie
składaj acc się z trzech pokoi, przedpok., kuchni, 
do wy lajęcia od 1 lipca. Cena umiarkowana 
Ul. Krowoderska 55, parter. 5053 1 3

łasic aaz jsipoio:  Galicyi lub na ślą-
fiku Zgłoszenie listowne przyjm-je Administ. 
'„N. Roi »m j “ pod „Księgarnia 50 l3“ . 5033 1 3

* P e n s y o i i a t  P o p r a d
b w  Ż eg iestow ie .
Mieszkania afo utrzymanie. Kuchnia domo
wą zdrowa Ceny niskie. Prospekt darmo. Wła- 
scic.elka Helena Szwarc. . 5028 1 6

A u tom ob il
!irmy A. Klement w Paryżu, o sile 24 koni, 
na pięć Osób araz do sprzedania za 9 tysięcy 
koron. — Wiadomość: E d w a r d  O lU b e i1,  
K u w y  S*ącz. 502° 1 7

C b rządowo uprawniony

U II
emeryt, majora

A . Korn'uergera i E .  Mosckeaiego
przyjmuje i i c z m d w  £ p s u s y o s a -
3*3y każdego czasu i przygotowuje do 
wszelakich egzaminów wojskowych i do 

szkół średnich, tudzież do matury.
Kraków, Willa Wenecya. ' 4915 1 4

Mieszkanie
z 3  p ok o i, przedp. i kuchni, odpow. na 
biuro, oraz sk lep  w sieni, zaraz d o  w y 
n a jęc ia . Obejrzeć można między 1 a 2 
na miejscu, Floryańska 25. 5038 1 3

2 pokoje i kuchnia
z przyjiależuOsciami, na II piętrze w 0- 
ficyme. od 1 iipca przy ul. Łobzowskiej 6 
do wynajęcia. 5049 1 3

Powóz półkryty
prawie nowy, do sprzedania. Podgórze, 
JózefińsKa 25. 5034 1 3

Piękne d yw a n y
t różna porcelana do -sprzedanie w bazarze 
cod Złotym Jeleniem, ulica Sw, Anny »  5, 
Kraków. 5027 1 3

Sanockóć
10 wynajęcia na godziny i dnie. Wia
domość w firmie „ D E h iZ " ,  ul św. 
Tomasza (Grand Hotel). Tel. Kr 1026.

4625 7 1

Z wieloletnią praktyką w większych fabrykach, 
Ławf’ er, poszukuje stosownej posady. Zgłosze
nia Eszet poste restante Trzciitica cbok Jasła, 
i 3865 3 3  .

2 sklepy
z nich jeden z tiokoj ami i kuchnią, zdatny na 
SestanrfcyB, przy ulicy G rz e g ó rz e ck ie j i 
W ozn iak 'iw  bKi eg  o  (1 a r o in l t ,  w miojscu 
b a r d z o  jc n l iw m i  do wynajęcia za niską 
venę od 1 czerwca b. r. Poszukuję małżeństwa 
(bezdzietnego na dozorcę domu 2. dopłatą. W ia
domość n administratora tej realności na 3 p 

4833 3 3

Sok malinowy
naturalny (bez cukru), poleca: D r o g u e -  
r y a  w  £ 0 1 0 3 1 7 :  Litr kor. 1 20, po
cztówka kor. 5 60 franco za pobraniem. 

4793 4 10

' Znane Wybrednej P. T Publiczności 
Wykwintne i lekkie a silne 
i  t r w a ł e

O BU W IE
(**
.własnego wyrobu poleca istniejący od 
dat 50 magazyn obuwia damskiego i dzie
cięcego J a n a  R e b s z a  w swym no- 
•wym lolalu, p r z y  u l .  F l o r y a d -  
skiej 1. 17 w Krakowie, na- 
przeciw hotelu pod Różą.

Ni- zumów ten, 3 wyrabia firma ró
wnież obuwie męskie. 4336 5 10

H A K I
smaczne, soczyste, z poręczeniem, że dojdą iy- 
jwe, koszyk zawierający 19 raków na zupę 5-50 K, 
■90 raków na porcy > 6-50 K id raków' oiSizy- 
'mich 7'50 K, 40 raków b. wlelKicU solo 11-— K, 
L. Altneu, Podwołoczyska. 4901 3 5

K u p u j e

HatlzurzgCco gospodarczy
PoznańczyK, żonaty, bez rodziny, liczący 
lat 30, zamiłowany rolnik, który prze
bywał w większych intensywnych m?? 
jątkach, znający jak najdokładniej upra
wę roli, oraz hodowlę buraków cukro
wych, poszukuje zaraz lub później stałej 
posady —  Zgłoszenia: J, Je.zyk. Dom. 
Guhre b. Freyhan, Kr. Militsch, Schlesien. 

BudO 1 2

will:
z praktyką prowincyonalną, puszukuje 
n r  L e r s c h f a l ,  a d w o k a t  w  B r z e s k u .

- 5044 1 3

Pawuz? 1 wózki
- i resoracn, or iz wóz mleczarski InD piekar
ski, sa tanio do sj rzedaiii-a u Piotra Koroiała, 
lakiernika, fraków, nl. Mogilska, vis-h-vis ro
gatki Mogilskiej. 4431 4 8

fabrycz.iy, z I-a ref jren yanfi, poszukuje sto
sownej posady. Zgłcszeu-a pod ,;Frge“  poste re
stante Trzcinica ad Jasło. 4866 8 3

K ^ i i c a .
W illa : „ S z a r o t k a "  i  „ A l p e j s k a " ,
bLsko łazienek, pokoje z umeblowaniem. 
Kuchnia domowa. 4898 3 io

O d  5-5 K
ubranie eleganckie:. G ó r k a ,  k r a w i e c ,  
D łu g a  1 8 . 4905 3 6

K u p i ę  r t d  ł n ń c u c l n w E j o
dobrego -tróża. Zgłoszenia: Kraków, „Willa We- 
necya“ , obok „Sokoła". 4916 3 5

U c s a ń
z ukończoną VI kh g:mn. może natychmiast 
przyjąć miejsce praktykanta w aptece. Zgłosze
n i  : Edmund W anatowicz, Mielec, ni. Kościm? ;ki. 

4920 4 4

O d d z i e l n e  P u k o j e
umeblowane, z obsługą, elektrycznem oświe
tleniem, ewentualnie z całem utrzymaniem 
do wyr ajęcia zaraz. K r a k ó w ,  „ W i l l a  W e -  
n e c y a " ,  obok „Sokoła". 4»17 2 5

w Krakowie do sprzedania za 26.000 
koron. Dług hip. 8000 koron. —  Wia
domość u właścicielki, ulica Morgen
sterna 194. 4937 2 3

3  d u ż e
pokoje, kuchnia, przedpokój, % łazienką gj 
wą, na parterze, do wynajęcia od I-go  lii 
Smoleńsk 22. Wiadomość u dozorcy.

a*o-
pca, 

4956 2 3

meble lepsze i zwykłe, fortepiany, pianina, ka- 
,sy ogniotrwałe, broń, i t. p. rzeczy. Araaów, 
nl. Gołębia 1. 10, sklep. Kupno i sprzedaż me
bli i  różnych rzeczy. 5048 1  20

N u  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i łamania po
leca się uśmierzające nacieranie, od wie
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i pr*ez sna- 
komi tości uznane L in lm entum  G aulthe- 
r ia e  co m p o s llu m  ł prawnie zarejestr. 

marką ochronną

„NETWOL"
chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. ( ena flakonu 80 hal. — 10 
6-konó f 8 kczon, nie licząc opakowania 
i fr ,nko. [y Liące listów dziękczynnych 

- przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte- 
co cLemiki. D ra Juli a s »  F ra n i03 a 
\i T arn opolu  W Krab "w ie  w aptece 
W iszn iew sk i e i  R ed y b s  jakoteż 
w drogaervach p a ch u ck le g o , h e  tera , 
V lś t ..e i . s k ie j o  Zc no** ^  Błówny 

-fsldad wysyłkowy i adres: Dr M i s i  
T ra o zo s , T a rn o p o l V r 140. 42 19 "

ra n n a inteligentna
(izr.) z dobrej rodziny, z posagiem 5 tys. kor., 
elegancką wyprawą, urządzeniem, szuka star 
szego kawalera lub wdowca, bez różnicy wy 
zr ii %. „Hymen“  poste rest. Kraków, 5055

Akuszerka Filipowa
mieszka przy uL Staszica 6. II  piętro. 

4850 2 8

 b r t r  h  A ł #  o  *  w  ct f p  * ■• *'- *--- l^-*||lp

Leżaki, Hulaki
Sandały dziecięce,damskie" męskie,
Lawn Tennis, Piłki nożne. Balony gumowe, Worki 

dla turystów —  w wielkim wyborze

1398 K ra k ów , 14. Telefon 2146. 37 104

gppr T 4 B E Y C Z H 7  BKŁAiD "IttS

KUFRÓW, WALÎ , nmm
M O D N Y C H  T C B E B f c K  D A I W K I S H ,  F A H & S O U .

Maltazy fisicz FlSyakaSMłJ 11.

•PA1WA
ukończonym krojem krawieczyzny poszukujo 

. icjsoa do wyjazdu lub w domach prywatnych, 
P. F. 17 poste restante Kraków. 4978 2 3

Piątek 6 GzefWćc 1912.
 -i r-- — .u ■■ — I".

S K L E P
wraz ze składem przy nl. Szewskiej 3, 
do wynajęcia, od 1 października. Bliż
sza wiadomość w sklepie p. Stefana Po
rębskiego, Rynek główny 32. 4971 2 3

Tahopsrss,
t i i l k a  w ia l  o 17 do 20 pokojach, 
z urządzeniem ponsyonatowein, do wy
dzierżawienia na rok lub dłużej —  po
leca Biuro informacyjno, wrynaimu mie
szkań sezonowych, ul. Chramcówki 24, 
Obok k o k i 4973 2 4

4943 2 11

k § A l 3 I A ó  ■ D a n y "*  V i.'a s  wynalazek Instytutu Pasteura w Pa-
ryżu. Tępi szczury i myszy poza ich kryjówkami, dla 

innych zwierząt i ludzi nieszkodliwy.
i t p. obrzydliwości tępi natychmiast znakomity i po- 

F '  I V  wszechnie za najlepszy uznany radykalny płyn wła
snego wyrobu.

f l s j e d y n i e  skuteczny środek przeciw molom wła- 
M H I S V 1 1 0 y n ; a  snego wyrobu.

N o  w o ś ć  i  Radium  praktyczne łapki na muchy,
y_. _ .  . m Z u  ruSs ^astęDuje przestarzały Zaclierlin, oa któ.ego
■W  O  lepszy i tańszy, pudełka z rozpylaczem po 40 i 20 h.

Do uauye-a tylko -_v dicogabry:

Z . KtCJHO it l E G  )
E  - a k ó .  r, o L  F l o r y a ń c h a  I .  S 3  ( r ó g  u l  ó w .  M a r k a ) ,

U r z ę d n ik  
' m e j ł a s y i  b a j f e c H f s j
^^skońsdy korespondent polski i nie
miecki i buchalter, poszukuje kilkugo
dzinnego zajęć.ł. w biurze poważniej
szej fiiray. — Zgłoszenia listowne pod 
„Urzędnik bankowy*1 przyjmuje Admi- 
nistracya „N, Reiormy**. 4960 a 3

. kofraunu priktykoni
w K rako.rskiej Konkurencyi ulica św. Jana 
1. 2, I piętro. ~ ~ 4977 3 3

i nna
władająca językiem polskim i niemieckim, obe
znana w czynnościach biurowych, także w 
dziale elektrotechnicznym, zajęta od kilku lat 
w jednem z większych biur, pragnie zmienić 
posadę. Zgłoszenia pod „Labor“  poste rest Krr 
ków, z« okazaniem kwitu inser. ’ 4980 2 3

-■ 2 ?

mu
z ukończoną niższą szkołą handlową 
łub IV klasą szkół średnich, potrze
bny do biura. ' Zg-loszema: J. Kar- 
mański, fabryka fam , Zwie
rzyniec. 4986 2 e

uznany za najlepszy

chleb na nytic l hłi»oc 
wyhltay shuteh yn itlp  3»łWiirdz«Dl3,>Io- 
iegHwjfcńrat M ą tti i przeciw cakrzycy.
W  cienkich kawałeczkach z masłem, serem lub miodem 
pożywny, łatwo strawny. Dostać można w Krakowie 

we wszystkich lepszych handlach łakoci-

f h b i y k a  c h l e w a

S ło d o w y  c h le b  z  o w o c ó w ,  p r z e w y b o r n e  i a jfe t . p ie c z y w o
d o  k a w y .

K a m l s n i c a
II piętr., rentowna, z parcelą, za 100 
tysięcy koron do sprzedania. Wiadomość: 
Kraków, nl. Felicyanek 21 ., 4981 2 a

młody, zdolny, bardzo szybki ekspedyent, 
poszukuje posad)'. Zgłoszenia: A. K. 31 
poste restante Zakopane. 4988 a 3

lny, iiii
3622 4 5

przyjmie posadę podróżującego z fabryki lub 
większej iirmy. Zgłoszeniu pod „bhfite rezulta
ty 4994"* przyjmuje AdminiBtr „N. Reformy".       4994 2 . _»

Nowo otwarta przy ul. Długiej I. 27, r5g ś.v. Filipa

IMmiya Jćzofa Kałacińskiagd
poleca znakomitą kuchni), wyborne piwo okocimskie flaszkowe i beczkowe. — 
Lokal gustownie i hygienicznie urządzony otwarty do godz. 1 w nocy. Bufet 
obficie zaopatrzony w ciepłe i zimne przekąski. Bilard Seiferta. 4890 3 3

6CS3 Nr ins. 25

^ala lieytacyfaia
k . S ą d u  p o ik la to w e g i c y w iln e g o  
w  K r a k o w ie , u l. Sw . J a n a  1.

W so b o tę , dnia 8  c z e r w c a  1812 roku  i w  dnie n astęp n e o  godzinie  9  ran o
będą sprzedane:

U r z ą d z e n i a  d o i i i o w e t k o c i o ł  « i a  n a f t ą ,  o b u w i e ,  
k a s a  o g n i o t r w a ł a ,  u i a s z y n  a p i s a n i a  s y s t e m u  

3 i n i t i j  p r e m i e r 4*, 1 2  t o m ó w  i e k s y k o n u  B r o c k -  
h a a s a ,  o r a z  g r a a o f o n  z  1 2  p ł y t a n  i .

Eaakdw, dnia 7 czerwca 1912, -
; BHższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

. .UtZibilą
d o  p r a k t y k i  p o s z u k u je  z a r a z  
c u k ie r n ia  ~ J ó z e fa  L e w ic k ie g o  
w  R z e s z o w ie -  ' 50012 3

platynę, złoto, srebro, brylanty, kupuje 
się po ceaach najwyższych od goćz. 8 do 
1 przed poł. i od 2 do 7 wiecz. Floryańska 
20 II p., na prawo. Tvlko na krótki czas. 

— 4930 3 3

Do cgrod u
w Kaczotówco pod Krrkotrem, poczta Tonie, 
potrzebny ogrodniczek. Zgłoszenia tamże. Tam 
^otrzeba rakże służącej do wszystkiego. 4966 2 2

lat średnich, inteligentna, 
B P J f t  niezależna, zdrowa

i energiczna, podCjinio się prowadzenia gospo
darstwa tak na wsi jak w mieście, może wy
jechać jako towarzyszko do kąpiel lub zaopie
kować sie dziećmi. Zgłoszenia dla E. Bojakow- 
skiej, Tomów, ul. Kościuszki 1. 6. 4967 2 3

1

koroną!
t y g o d n i o w o  

m o ż n a  s o b i e  s p l a e a ć  u
S. Z a lm a

w  K r a k o w i e ,  v r z y  u l i 
c y  F l o r y a d s k l e J  i .  3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty ersbrne : ziote, 
oraz wszelkiego rodzaju cega.y i  zegarki z naj- 
łaWnifljśzych fabryk, z 5-letnią g raran.cyą, po 

n u  l e i  n l s k l e h  c e n a c h ,  a mianowicie: ze
garek p-awdziwy Roskopf a.ent za 1 3  k o r . ,  
Omega srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 1 S  k o r . ,  Łańcubzek złoty 14-karatowy za 
E k o r . ,  Łańcuszek srebrpy ,a  1 tcr.^jaaoŁeż 
14 karat- ’ łoie p.-.-ściouki i kolczyk p.o - u  r . ,  
z  p o w o d u  wielkiego zapasu-

Kti ma zamiar
p r z e n ie ś ć  lub w y d z ie rża w ić  tra fik ę?  Wia- 
d< - io ś  : : ul. Poselska, 20, sklep. 4907 3 3

P a n n a  S H e i a f e a  t i r i
"rzez miesiące letnie — o ile możności na wsi, 
<W. J. poste restante h ra k ó w . 4045 2 5

S K L E P
rckawiczniczy i modnej galanteryi. z wolnej ręki 
pod przystępnemi warunkami do sprzedania. 
Wiadomość: M. Kleinmaim, Grodzka 46. 4PS2

lat 27, brunetka, na stanowisku samodz;elnem 
i posiadająca mały posag, wysztaby zi_ uiąz 
za człowieka na dobrem stanowieau. Z? łasze
nia pod „Paproć1* poste re -  Krakoe J, za oka
zaniem kwitu inseratowego r 49o4 2 3

Znaczny niemiecki dom wywozowy - tszuknje do Kolonii 
nad Renem, zaraz lub później* do tłómaczenia korespon- 
denoyj z Galieyi nadchodzących

pani
w wieku 20—23 lat Przyjemne. I ełne zaufania miejsce. 
Ptaca 2500 koron rocznie. Zgłoszenia w języku niemieckim, 
koniecznie z lotog>*aUą, którą się zaraz zwróci, przy muje 
Administracya »N. Reformy* pod 49k5. 4919 3 4

G »ia J j
z trzech dań po 1 K, na mie,scu i do domów 
wyde.Je aom prywatny ul Sw. Marka 1 . 20, 
III p., ostatni'- dizwi na ganku. 4955 2 4

Kupię
lokomotywkę i ońlka wózków ziermycŁ w zu- 
pąuue doorym stanie i pewną diugośi rdpo- 

ieinich szjh. Men. oo wynajęcia mniejsze 
i większe pomieszkaqia letnie w ślicznym 
miejscy, we dworze w głotwinie, 4Q65 10

Fotoipaf
zdolny, Polak, znajdzie stałe zajęcie 
Zgłoszenia należy wnosić do Zarządu 
teatru „Uranra" w Żywcu. 4974 2 3

Panna

Dnia 2 f.  c z e rw c a  b . r . odbędzie się w 
c. k. Sądzie powiptouym cywilnym w Krako
wie (ul. św. Jana) godzina 9 rano, biuro 
Nr 49, licytacya namienicy dwupiętrowej, po
łożonej w Krako.de przy uiicy Krowoderskiej 
1. 15, należącej do spadku po a. p. Wincentym 
Maliku, oszacowanej na 6^-356 K. Bliższy",U 
informacyi ucjiela ku tor spadkay-lwoK. t Dr 
1 aaeuss lskrzyckl u Krakowie, Wolskr 1. 3. 

494.4 3 4

Znajdą umieszczenie r
C u k i e r n i c z y  s i r t o je k t :
I. w działa ciast deserowych i tor

tów; . '
II w dziale dekoracyi, cukrów, p3- 

muciek „cukersztuba**. ^
_ Gospodyni do zarządu, w kawiar

ni ,.w kuchence11.
Kelnerzy uzdolnieni.
FJezeal z ukończoną II kl. realną 

lub gimn.
K a s y e r k a  z kaucyą. 4u97 2 6

Cukiernia Lwowska
J M I C f f A L I K A

FloryańsKa I. 45, Kraków.

Asysignincyi
poszukuje posady stałej lab zastępstwa od 15 
czerwca, ewentualnie później. Zgłoszenia pod 
„Asyst8nt“ , Ulanów nud Sanem, apteka. 5003 2 3

Apteka
z obrotem ładnym, na czysto 60u0 kor, rocznie, 
bardzo tanio do nabyoia Wiadomości udzieli 
Henryk Freudmann, Lwów, Grókecka 23. 5002 2 3

szuka posady na czas feryj do zarządu domu, 
opieki nad dziećmi lub jako towarzyszka. „Na
uczycielka** poste restante Kraków, okaziciele? 
kwitu inseratowego 4997. 5005 2 3

Średni mulatek ziemski
obok Wieliczki, z wolnej rę^i dc sprze
dania za”az. Zgłoszenia przyjmuje: Pi
sie wicz, Lwów, Hoffmana 10 5007 2 3

216 3 0

SKL.y FORTEPIAN' B
pianin i harmonium 
oraz wypożyczalnio 

z y jm iJ S T A  RABY
K ra k ó w , u l. ś*i7. J a a a  1. 13

poleca najlepsze instrnmenta Brac' Stiu?1
i kilku innych firm. Fort. nżywune kró
tkie zaw sze na sktadz.e, r25i 36 o

Pasm a
inteligentna, z jęz. niemieckim, obznajemiona 
z ekspedycyą dzienników i ki ‘ ęgarstwe,to, pó* 
szukuje odpowiedniej posady Zgłoszenia Z. Mt. 
poste rest. Kraków, za okaz. kwitu ins. 5006J2 4

śtfn lk t lub spólniczKl
z kapitałem 8000 koron, potrzeoa1 ao 
interesu rentownego z zabezpieczeniem 
notaryalnem. Zajęcie kasyera. Oprócz 
utrzymania, boniiikacya 2400 koron i 
więcej rocznie, pobierana miesięcznie. 
Zgłoszenia ao 1CT czerwca pod „Uczci
wa praca wzbogaca dla W. W.“ poste 
restante Kraków f^oos 2 8

Osoba młoda
inteligentna, znająca wybornie gospoda-s^wo, 
poszukuje samodzielnego !ar**»<łu domem, pen 
sronatein, do towarzystwa m opieki nad dzie
ćmi. Oferty J. K- nor ’ rest. Kraków. . 5009 2 2

5  p o b D ?

przedp., kuchnia, łazienka, ośw. elektr., 
dwa balkony, od 1 lipca dc wynajęcia 
na Salwatorze C zw arta willa na prawo. 

6011 2 5

Kelner
a dobremi poleceniami, posiadający ksućyę, 
ncozukuje miejsca, chętnie przrimie na pre 
włncyi w lepszym interesie. Zgłoszeni* Einii 
posto rest-. Kraków, za okazaniem kwitu ins.

5013 a 3 i

wynajęcia

G ro d z k a  43 .
• • • •

E a s i i e s s i c a  p i ę t r o w a

w Podgórzu, prz.j głównej ulicy, do 
sprzedani t. — Wiadomość: Hf. Z . poste 
restante K raków , 4964 1  3

Bluzki od kor 
Szlafroki 
Halki klotowe V 
Halki jedwabne 
Pończoch 3 pary 
Skarpetek 3 pa"y . T “; . V V _jE j—
Rękawiczki para — '50

2'20
• • • ■ 5 oO

2'20
. . « V V  7*50
1—tj>- -ł . « » • • A

HAfolina Kteatm.
4948 3 Jt

d u ż y  l o k a l  na parteize w podwór
cu, o powierzchni użytkowe., 107 m.*, 
nadający się na pracowni", rzem.eśm. 
czą, magazyu, lub też pralnie. Wiado
mość przy ul. Felicyanek 1. 7, w go
dzinach od 10— 11 i 3— 4. 5012 2 5

i t. p o b r z y d l i w o ś c i  tępi 
n atychm iast radykalny płyr wy- 
3148 robu Drogueryi 19 20

Z.J(oi*o;ow$$egć
- 1 Kraków, ul. Floryańska 33.
Wysyłki na prowincję ouwrotnie.

Z LTuL-rni Literackiej w  K r a k o w ie , ul. Jagiellońska TO. d r u k  ar u. L - K . G órJ k i.


